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 Świąteczne życzenia 

Wszystkim życzę, żeby te święte dni stały się źródłem duchowej odnowy dla każdego: dla rodzin, dla wspólnot, dla całego Kościoła w Polsce i wśród Polonii 





- Jan Paweł II 

Tegoroczne Święta Zmartwychwstania projektują w naszych sercach nadzieję na spotkanie z Ojcem Świętym, który dokona konsekracji nowego sanktuarium Bożego Miłosierdzia w Krakowie. ... Podejmijmy wezwanie Ojca Świętego ... Jedni drugich brzemiona bierzmy na miarę Bożego uposażenia. Zmartwychwstały "ciągle czeka na nas. Na mnie. Tam, za drzwiami". Wyjdźmy z ciasnych ograniczeń świata. Otwórzmy szeroko drzwi wieczernika, niech wleje się przez nie światło i moc Zmartwychwstałego. ( z „Niedzieli” nr.13 Minął Tydzień ) Abp. Józef Michalik Metropolita przemyski

Niech świąteczny czas Zmartwychwstania Pańskiego będzie okresem radości i spokoju, a moc płynąca z tajemnicy Misterium Paschalnego Chrystusa napełni serca pokojem, nadzieją, miłością ukazującą zwycięską wartość życia i doda otuchy do realizacji codziennych zadań.
Jednocząc się w przeżywaniu Świąt Wielkiej Nocy wszystkiego najlepszego, zdrowia , szczęścia, pomyślności, oraz błogosławieństwa Bożego na każdy dzień dla ks. proboszcza oraz wszystkich mieszkańców gminy życzą – 

Wójt Gminy Krasiczyn, radni, oraz pracownicy Urzędu.

Drodzy Parafianie! 

Pan Jezus Zmartwychwstając nie załatwił za Uczniów  wszystkiego. Raczej przeciwnie.  Zmartwychwstały systematycznie rozluźniał kontakty z nimi, aż wreszcie odszedł i odpowiedzialność za losy Kościoła powierzył im w zupełności.  Poradzili sobie Podobnie jest z nami. Oby się i na nas nie zawiódł 

Ks. Proboszcz

Zmartwychwstanie Chrystusa  w różnych tradycjach chrześcijańskich

Chociaż Zmartwychwstania we wszystkich tradycjach chrześcijańskich istotę wiary to jednak każ de wyznanie chrześcijańskie kładzie akcent na wybrany przez siebie element tego wydarzenia:  Protestanci akcentują znaczenie Śmierci Chrystusa, Chrześcijanie wschodni podkreślają Jego Zmartwychwstanie, zaś  katolicy wskazują na wzajemny, wewnętrzny związek istniejący między Śmiercią i Zmartwychwstaniem.

Sens Śmierci i Zmartwychwstania Chrystusa u protestantów
Dla protestantów Śmierć i Zmartwychwstanie Chrystusa ma przede wszystkim charakter zbawczy. Najważniejszym świętem w Kościołach protestanckich, jest Wielki Piątek. W Wielki Piątek odprawia się szczególnie uroczyste nabożeństwa, podczas których powszechnie przystępuje się do Stołu Pańskiego, czyli Eucharystii. Nie obowiązuje post ścisły. W Polsce luteranie w tym dniu zwyczajowo spożywają białe mięso. Chrystus umarł nie za anonimowych ludzi, ale "za mnie". Ja mam nawiązać indywidualny, intymny i osobisty kontakt z Chrystusem Zbawicielem.  Grzeszny człowiek nie ma żadnego udziału w procesie zbawienia. Dobre uczynki nie zdadzą się na nic, bo nie są w stanie zrównoważyć całego zła, które człowiek popełnił w swoim życiu. Wielki Piątek ma przypominać chrześcijaninowi, że jako człowiek na wskroś grzeszny wraz z grzesznikami wszystkich czasów i miejsc zadaje cierpienia Chrystusowi i jest sprawcą Jego śmierci krzyżowej Wielki Piątek przyćmiewa Wielką Niedzielę.

We wszystkich Kościołach wschodnich 

Zmartwychwstanie jest punktem kulminacyjnym całego roku liturgicznego,  Święto Paschy stanowi centrum życia chrześcijańskiego , określane jest jako "Święto świąt" i "Zwycięstwo zwycięstw". Wielkanoc poprzedzona jest okresem Wielkiego Postu, oraz okresem przedpościa. Podczas Wielkiego Postu w wielu Kościołach odprawia się specjalne nabożeństwa, natomiast w dni powszednie tego okresu, za wyjątkiem sobót, nie sprawuje się Eucharystii, tylko Liturgię Uprzednio Konsekrowanych Darów, czyli nieszpory połączone z udzielaniem Komunii św, tym którzy pościli od północy (woda również łamie post eucharystyczny na Wschodzie).  Wielki Post na Wschodzie bardziej czas praktyk ascetycznych niż rozpamiętywania Męki i Śmierci Chrystusa. Nawet Ikona Ukrzyżowania nie ukazuje Męki i Śmierci Chrystusa w sposób realistyczny, ale raczej symboliczny, jakby  chwalebny. Męka i Śmierć już  zapoczątkowują Zmartwychwstanie.  Ikony niechętnie przedstawiają sam moment Zmartwychwstania, bo przecież nikt nie oglądał tego wydarzenia. Natomiast często przedstawia się Chrystusa zstępującego do piekieł, gdzie odnosi pierwsze zwycięstwo, otwierając dla wszystkich tam zgromadzonych bramy niebios. Dla Chrześcijan wschodnich Męka i Śmierć Chrystusa wypełniają się dopiero w Jego Zmartwychwstaniu. Grzeszna natura człowieka, realizm Męki i Śmierci Chrystusa schodzą na drugi plan wobec Zmartwychwstania, dzięki któremu śmierć, grzech i szatan zostali raz na zawsze pokonani, co wyraża krótki hymn (troparion) liturgii bizantyjskiej: "Chrystus powstał z martwych, śmiercią śmierć podeptał, a będącym w grobach życie darował".

Sens Zmartwychwstania w Kościele rzymskokatolickim.
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Triduum Paschalne Męki i Zmartwychwstania Chrystusa,: Wielki Piątek, Wielka Sobota i Wielka Niedziela (Wielkanoc). zajmuje w liturgii Kościoła rzymskokatolickiego centralne miejsce. Przed Soborem Watykańskim II był wprawdzie bardziej przeżywano Mękę i Śmierć Chrystusa, ( stąd powodzenie Gorzkich Żalów, Drogi Krzyżowej.), ale dziś coraz bardziej podkreśla się  charakter paschalny świąt wielkanocnych, a więc przejście (Pascha) Chrystusa od śmierci do życia.  W Wielki Piątek w centrum Liturgii stoi tajemnica krzyża i jego adoracja. Jednak: "Wielbimy krzyż Twój, Panie Jezu, wysławiamy Twoje święte zmartwychwstanie, bo przez drzewo krzyża przyszła radość dla całego świata".  A zatem Kościół nie celebruje smutku, krzyż przynosi radość, bo tajemnica krzyża łączy się ściśle z tajemnicą Zmartwychwstania Chrystusa – tak jak u wschodnich chrześcijan, a także łączy się ściśle z dziełem zbawienia, - tak jak u protestantów.  Komunia św., może być nazywana Liturgią Uprzednio Konsekrowanych Darów,  co nawiązuje do praktyki, jaka przyjęła się na Wschodzie i jest sprawowana w wyznaczone dni Wielkiego Postu. 

Jednak punktem kulminacyjnym Triduum Paschalnego jest Wigilia Wielkanocna, gdy osiąga ono swój szczyt. Jest to prawdziwie Wielka Noc. Już  na początku , w radosnym hymnie "Exultet" Kościół „wyskakuje z radości”. Trudno jeszcze przełamać w świadomości wiernych przekonanie, że, w Wigilię Wielkanocną Chrystus zmartwychwstał, "ale nie tak do końca", że jednak ważniejsza jest ranna Rezurekcja, w tradycyjną procesją. 

Męka, Śmierć i Zmartwychwstanie Chrystusa w różnoraki sposób są przeżywane przez chrześcijan. Właściwie każdy chrześcijanin w obrębie swojej tradycji czerpie z niej po to, aby jednocześnie ją ubogacić. To, że istnieją różne tradycje wśród chrześcijan, oznacza, że tajemnica Męki, Śmierci i Zmartwychwstania Chrystusa stanowi istotny przedmiot wiary, która dzięki temu wydarzeniu historyczno-zbawczemu wzrasta.    @Marek Blaza SJ  oprac. BS 

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA
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Z Watykanu

(. 23.03. Jan Paweł II, zajął - pośrednio – stanowisko w spra wie odłączenia choreej od apa ratury podtrzymującej życie ( patrz nstępna strona) Nie powin niśmy zapominać, że człowiek jest istotą ograniczoną i śmiertel ną. Należy więc traktować cho rego ze zdrowym rozsądkiem, tak aby nie stwarzać cierpiącym iluzji co do wszech mocy medycyny. Są granice, których człowiek nie może przekroczyć i wówczas trzeba umieć pogodzić się z własną kondycją ludzką – czyli z perspektywą śmierci. W takiej perspektywie, sztucznie utrzymująca przy życiu terapia, zalecona nawet w najlepszej intencji, może w rzeczywistości okazać się nie tylko bezcelowa ale i uwłaczająca godności umierającego człowieka - powiedział papież. 

(24.03. Jan Paweł II w Niedzielę Palmową, z powodu dokuczającego mu artretycznego bólu prawego kolana, po raz pierwszy nie przeszedł w tradycyjnej procesji. Uroczystą liturgię eucharystyczną celebrował przewodniczący Konferencji Episkopatu Włoch kard. Camillo Ruini. Papież tylko powitał uczestników Mszy św. pobłogosławił gałęzie palmowe i oliwne oraz wygłosił homilię. 

(25.03.W związku z tym  w prasie pojawiły się spekulacje niektórych hierarchów na temat rezygnacji papieża ze stanowiska z powodu choroby. Są to oczekiwania konserwatywnie nastawionych dostojników Kościoła zaniepokojonych ciągłymi prośbami  o przebaczenie, spotkaniami w Asyżu, którym zarzucają synkretyzm, odwiedzinami w synagogach i meczetach,  oraz zatroskanych losami Kościoła, na którego czele w tych niespokojnych czasach stoi papież ponad 80-letni, zgarbiony, wstrząsany niepowstrzymanym drżeniem rąk i mówiący słabym już głosem. Niektórzy obawiają się, że przedłużający się "zmierzch pontyfikatu" odbije się niekorzystnie na rządach Kościoła.

Watykan zdementował pogłoski o ewentualnej rezygnacji Jana Pawła II z funkcji zwierzchnika Kościoła, papież ma wypełniony kalendarz, w którym znalazły się uroczystości we Włoszech i podróże zagraniczne, co świadczy o planach na przyszłość, a nie o z rezygnacji.( patrz niżej)

(28.03 w Wielki Czwartek Papież nie celebrował, ani  Mszy Krzyżma Świętego ale przewodniczył: Liturgię celebrował kard. Dario Castrillon Hoyos, prefekt Kongregacji Duchowieństwa, a Ojciec Święty - po odnowieniu przez obecnych przyrzeczeń kapłańskich - wygłosił homilię i poświęcił oleje święte. Mówił o znaczeniu sakramentów kapłaństwa i pokuty. Rozważał wezwanie "ty jesteś kapłanem na wieki", wypowiadane w czasie święceń kapłańskich i przypominane w Wielki Czwartek. 

W Wielki Piątek spowiadał przez godzinę w bazylice watykańskiej,  potem uczestniczył w Drodze Krzyżowej, w rzymskim Koloseum: rozpoczął nją mówiąc, że Droga Krzyżowa woła o pojednanie i pokój, by w Azji, Afryce i na Bliskim Wschodzie wygasły straszliwe konflikty, ustał przelew krwi i (...) skruszona została zatwardziałość serc. Zaapelował o pokój na Bliskim Wschodzie, w Azji i w Afryce:  by nieprzyjaciele szukali zgody, przeciwnicy podali sobie rękę i ludy doszły do jedności.Inne 

Inne Drogi Krzyżowe:

(W Jerozolimie tą samą drogą, którą Jezus przeszedł z krzyżem na plecach przed dwoma tysiącami lat przeszli nieliczni  jerozolimscy chrześcijanie - w olbrzymiej większości Palestyńczycy - i niewielka grupa cudzoziemców, przybyłych specjalnie z Tel Awiwu. Nie było tym razem chrześcijan ze Strefy Gazy i z Zachodniego Brzegu Jordanu, którym uniemożliwiły przyjazd do Świętego Miasta izraelskie wojska okupacyjne. Przewodniczył łaciński patriarcha Jerozolimy i najwyższy dostojnik Kościoła katolickiego w Ziemi Świętej Michel Sabbah. Było to smutne, a opustoszałe ulice Jerozolimy patrolowała gęsto policja - powiedział franciszkanin z Kustodii Miejsc Świętych.

(Kubański rząd zezwolił na przeprowadzanie pięciu wielkopiątkowych procesji religijnych ulicami tego kraju, w Hawanie oraz w czterech innych prowincjach kraju.

(27.03. Metropolita przemyski uczestniczył w Drodze Krzyżowej na Zniesienie do Krzyża Zawierzenia, gdzie przemówił.  Przepraszam za brak szczegółów, ale nigdzie nie udało mi się znaleźć więcej informacji. 

(W Łodzi ulicami miasta - od kościoła ewangelicko-augsburskego ulicą Piotrkowską do dawnego kościoła protestantów - obecnie świątyni oo. jezuitów - przeszła ekumeniczna Droga Krzyżowa z udziałem ok. 5 tys. wiernych z 6  Kościołów chrześcijańskich. starokatolickiego mariawitów, polskokatolickiego, ewangelicko-reformowanego, ewangelicko-augsburskiego, ewangelicko-metodystycznego i katolickiego. Rozważania przy stacjach Drogi Krzyżowej wygłoszą duchowni wszystkich sześciu Kościołów.  Kilkumetrowy drewniany krzyż nieśli m.in. strażacy, dziennikarze, policjanci, lekarze i pielęgniarki, prawnicy oraz piłkarze Widzewa Łódź. 

(W Krasiczynie  w tradycyjnej już Drodze Krzyżowej po placu przykościelnym, na którym znajdują się „stacje, wyrzeźbione przez Jana Stadnika  uczestniczyło ok. 500 osób z całej rozległej Parafii, podczas Nabożeństwa wielkopiątkowego do Komunii św. przystąpiło 610 osób.  

Z powodu artretycznych dolegliwości zrezygnował z przejścia w procesji i niesienia krzyża. Na zakończenie podzielił się osobistymi rozważaniami, dotyczącymi Drogi Krzyżowej.

Na maj zaplanowano wizytę Jana Pawła II na wyspie Ischia, pod koniec miesiąca podróż do Bułgarii i Azerbejdżanu. W lipcu do Kanady, a następnie do Meksyku i Gwatemali. Na sierpień planowana jest pielgrzymka do ojczyzny, a we wrześniu do  Chorwacji.

Także Prymas Polski, podkreślił, że papież w Kościele przewodzi przede wszystkim miłości, a Kościół działa na innych zasadach niż instytucje świeckie. Może więc przewodzić Kościołowi i leżąc, i cierpiąc i ponosząc różne dolegliwości właśnie w imię tej miłości.

(22.03 Najwyższy Sąd Anglii i Walii uznał, że 43-letnia pani B. (jej nazwisko nie zostało ujawnione) ma prawo umrzeć, ponieważ nie może znieść cierpienia, żyjąc dzięki podłączeniu do respiratora. 

Abp. Peter Smith, który przewodniczy komisji do spraw chrześcijańskiej odpowiedzialności przy Konferencji biskupów Anglii i Walii, powiedział: "okoliczności w których znalazła się pani B. są bardzo smutne i bardzo trudne. (...) Sąd miał wydać werdykt, czy kobieta ta sama może podjąć decyzję o zaprzestaniu sztucznego podtrzymywania jej przy życiu, co stało się dla niej zbyt uciążliwe". 

Przez eutanazję w ścisłym i właściwym sensie należy rozumieć czyn lub zaniedbanie, które ze swej natury lub w intencji działającego powoduje śmierć w celu usunięcia wszelkiego cierpienia. "Eutanazję należy zatem rozpatrywać w kontekście intencji oraz zastosowanych metod". 
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Od eutanazji należy odróżnić decyzję o rezygnacji z tak zwanej uporczywej terapii, to znaczy z pewnych zabiegów medycznych, które przestały być adekwatne do realnej sytuacji chorego, ponieważ nie są już współmierne do rezultatów, jakich można by oczekiwać, lub też są zbyt uciążliwe dla samego chorego i dla jego rodziny. W takich sytuacjach, gdy śmierć jest bliska i nieuchronna, można w zgodzie z sumieniem "zrezygnować z zabiegów, które spowodowałyby jedynie nietrwałe i bolesne przedłużenie życia, nie należy jednak przerywać normalnych terapii, jakich wymaga chory w takich przypadkach". Istnieje oczywiście powinność moralna leczenia się i poddania się leczeniu, ale taką powinność trzeba określać w konkretnych sytuacjach: należy mianowicie ocenić, czy stosowane środki lecznicze są obiektywnie proporcjonalne do przewidywanej poprawy zdrowia. Rezygnacja ze środków nadzwyczajnych i przesadnych nie jest równoznaczna z samobójstwem lub eutanazją; wyraża raczej akceptację ludzkiej kondycji w obliczu śmierci.  

Granica między eutanazją a dopuszczeniem śmierci jako naturalnej śmierci nie jest taka cieńka, w prost przeciwnie dość wyraźna: zaniechanie bezcelowego leczenia oznacza, że chory zostaje ODŁĄCZONY od aparatury lub NIE DOSTAJE jakiś leków utrzymujących go przy życiu. Umiera więc w sposób naturalny.  Natomiast w przypadku eutanazji DOSTAJE coś co przyśpiesza jego śmierć. Sztucznie.

(27.03. Podczas audiencji w auli Pawła VI, papież mówił zbliżających się świętach. Złożył też życzenia: „Wszystkim życzę, ażeby te święte dni stały się źródłem duchowej odnowy dla każdego: dla rodzin, dla wspólnot, dla całego Kościoła w Polsce i wśród Polonii. Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 

W tajemnicy paschalnej tkwi sens i wypełnienie historii ludzkiej. Za Katechizmem Kościoła Katolickiego powtórzył, że Pascha jest "świętem nad świętami", tak jak Eucharystia jest "sakramentem nad sakramentami.

(28.03 Zgodnie z oczekiwaniami Papież rozwiązał sprawę abpa poznańskiego, przyjmując jego rezygnację i mianując na jego miejsce następcę w osobie abpa. Stanisława Gądeckiego, przewodniczącego Rady Episkopatu Polski do spraw Dialogu Religijnego, dotychczasowego biskupa pomocniczego archidiecezji gnieźnieńskiej.

Podczas czwartkowej mszy Krzyżma Świętego w Poznańskiej Archikatedrze abp Juliusz Paetz oświadczył, że Kościół poznański, by żyć i wzrastać, potrzebuje jedności i pokoju. W ten sposób uzasadnił swoją rezygnację z funkcji metropolity poznańskiego. Żegnając się z wiernymi arcybiskup powiedział: Proszę o przebaczenie wszystkich tych, którym nie wyświadczyłem dobra.

Zgodnie z praktyką przyjętą w Watykanie, arcybiskup poznański zrezygnował, a nie został odwołany, gdyż Stolica Apostolska nigdy nie odwołuje ani nie usuwa biskupów, ani tym bardziej nie podaje przyczyny ich odejścia. Komentatorzy zwracają uwagę, że odwołanie arcybiskupa Paetza w Wielki Czwartek, w dniu, który jest świętem kapłanów i pamiątką Ostatniej Wieczerzy, jest wydarzeniem bezprecedensowym.

Na zakończenie Mszy Krzyżma w poznańskiej katedrze powiedział, że jest niewinny, poinformował, że pozostanie w Poznaniu i przeprosił wszystkich, których mógł obrazić swoim zachowaniem.

Abp Paetz powiedział księżom, że nie wszys cy zrozumieli jego spo ntaniczność, że sam złożył rezygnację w trosce o dobro Kościo ła. Podkreślił, że jest niewinny i że pozo stanie w Poznaniu, choć, jak stwierdził, proponowano mu wysokie godności w Stolicy Apostolskiej. Nie przyjął ich jednak ze względu na swój wiek (ma 67 lat ) i zdrowie. W kazaniu o staranności w sprawowaniu liturgii. - Ojciec Święty w jednym z listów do kapłanów na Wielki Czwartek napomniał nas, że Msza św. nie jest własnością kapłana, nie ma on prawa dowolnie jej kształtować - mówił metropolita poznański. Po kazaniu arcybiskup razem ze zgromadzonymi w katedrze księżmi odnowił przyrzeczenia kapłańskie.
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Biskup Stanisław Gądecki ma 53 lata. Urodził się w Strzelnie, ukończył Wyższe Seminarium Duchowne w Gnieźnie. Studiował i prowadził studia biblistyczne w Rzymie oraz Jerozolimie. Święcenia otrzymał z rąk Kard. Stefana Wyszyńskiego w 1973 r. 8 lat temu został przewodniczącym Komisji Episkopatu Polski ds. Dialogu z Judaizmem, od 1996 r jest przewodniczącym Rady Konferencji Episkopatu Polski ds. Dialogu Religijnego, która obejmuje trzy komitety: do spraw Dialogu z Judaizmem, Religiami Niechrześcijańskimi i Niewierzącymi. Siedem lat temu został Konsultorem Papieskiej Komisji ds. Religijnych Relacji z Judaizmem.

Papież mianował także Zbigniewa Kiernikowskiego biskupem diecezji siedleckiej i Zygmunta Zimowskiego biskupem diecezji radomskiej. Ksiądz Zygmunt Zimowski z Tarnowa pracuje od 19 lat w Kongregacji do spraw Wiary, której przewodniczy kardynał Joseph Ratzinger. Ksiądz Zbigniew Kiernikowski jest rektorem Instytutu Polskiego w Rzymie.

Komentarze:

o. Adam Schulz.:Rezygnacja abpa Paetza i mianowanie przez papieża bp Stanisława Gądeckiego przyczyni się zapewne do uzdrowienia trudnej sytuacji w archidiecezji poznańskiej.

Józefa Hennelowa, zastępca redaktora naczelnego Tygodnika Powszechnego: Decyzja jest słuszna, ale bardzo szkoda, że została podjęta dopiero teraz. Można było uniknąć bardzo wielu strat, które powstały, choćby w podzieleniu się ludzi w archidiecezji. Ja tę decyzję przyjmuję z ulgą, w tym sensie, że ten olbrzymi chaos opinii, postaw i niepokojów chyba jednak zostanie usunięty. Miejmy nadzieję, że sprawy będą się uspokajać, bo już mieliśmy dość chaosu - dodała.

Prof. Michał Czajkowski, teolog z Uniwersytetu Stefana Kard. Wyszyńskiego:  Sprawę abp Juliusza Paetza rozstrzygnięto zgodnie z procedurami kanonicznymi Nominację abp Stanisława Gądeckiego, określił jako bardzo dobrą, „zyska i cały Kościół polski, i archidiecezja poznańska. Mnie osobiście cieszy jego zaangażowanie w dialog chrześcijańsko-żydowski; nowe obowiązki nie przeszkodzą mu w zajmowaniu się tą bardzo ważną problematyką - dodał.

Metropolita lubelski abp Józef Życiński wzywał kapłanów i wiernych w czwartek w Lublinie, aby nie poddawali się zwątpieniu i nie przekreślali wartości kapłaństwa z powodu "grzechu w sercu Kościoła". „Przecież w gronie apostolskim też pojawił się dramat zdrady ze strony Judasza. I to, że Judasz zdradził, wcale nie przekreślało wierności Jana, który trwał przy krzyżu. Nie przekreślało męczeńskiej śmierci apostołów w służbie Chrystusowi. 

Papieska Droga Krzyżowa

Już od ponad miesiąca jesteśmy świadkami zmagań papieża z chorobą kolana. Podobno Papieża "irytuje już samo wspomnienie, że czeka na niego fotel", tzn wózek inwalidzki, których – podobno dostarczono do Watykanu ponad 15.  Papieski wózek, jak podaje prasa, jest pomalowany na biało, wyposażono go w akumulator, ma wzmocnione tylne amortyzatory i ruchome oparcie. Fotel można też wyposażyć w dodatkowe mechanizmy, np. podnoszone siedzenie, pozwalające Ojcu Świętemu nawet bez wstawania ukazywać się w niedziele i święta w oknie Pałacu Apostolskiego. 

Na zdrowie papieża mają też wpływ seksualne skandale nękające ostatnio Kościół. Ojciec Święty jest z tego powodu bardzo przygnębiony. I stara się przypominać księżom o ich obowiązkach podczas wygłaszanych homilii. Stąd Apel: bądź Weroniką ocierającą – życzliwym słowem, modlitwą sponiewieraną twarz Chrystusa , bądź Cerenejczykiem pomagającym Chrystusowi w dźwiganiu jego brzemienia. Pisząc Chrystusowi myśle o papieżu i kapłanach ks. BS

Ze świata

(21.03. w północnym regionie Ugandy zamordowane zostały cztery osoby, wśród nich pochodzący z Irlandii 31-letni misjonarz o. Declan O'Toole ze Zgromadzenia Misjonarzy z Mill-Hill., który wracał autem od chorego parafianina do domu parafialnego w Panyangara.

(20.03. Chińska policja zatrzymała 67-letniego katolickiego biskupa w domu w Zhengding, około 250 km na południowy zachód od Pekinu. Biskup Jia spędził około 20 lat w chińskich obozach pracy. Mitrę biskupią otrzymał od papieża w grudniu 1980 r. W ostatnim czasie prowadził w Zhengdingu sierociniec dla dzieci upośledzonych. Po trzech dniach przetrzymywania w areszcie władze chińskie uwolniły biskupa Jia Zhiguo.  Policja zakazała mu jednocześnie publicznego odprawiania Mszy świętej. 

Według Fundacji Kardynała Kunga, mającej siedzibę w Stamford w amerykańskim stanie Connecticut i występującej w obronie chińskich katolików, około 50 biskupów chińskich, nie uznających prorządowego tzw. kościoła patriotycznego, przebywa obecnie w areszcie. Najczęściej są w areszcie domowym albo pod specjalnym nadzorem policji. 

(25.03. Z inicjatywy historyków rosyjskich w Kolegium św. Tomasza z Akwinu w Moskwie rozpoczęło się dwudniowe, międzynarodowe sympozjum na temat: "Towarzystwo Jezusowe a Imperium rosyjskie w czasach Katarzyny II”.

„Jezuici znaleźli się w Imperium rosyjskim – mówił ks. Inglot jezuita, profesor Papieskiego Uniwersytetu Gregoriańskiego i współorganizator sympozjum  - wskutek I rozbioru Polski w 1772 r, kiedy to pod panowanie carskie przeszła Biała Ruś. Wraz z około milionem katolików obydwu rytów było tam również 201 jezuitów w 18 placówkach zakonnych. Zdecydowali oni pozostać w Imperium, aby nie zostawić wiernych bez opieki duszpasterskiej. Rozpoczęła się w ten sposób ich nieplanowana - a okazało się - dziejowa misja w Imperium rosyjskim, gdyż w rok później, w 1773 r, papież Klemens XIV zniósł zakon jezuitów na całym świecie. Przez 41 lat jezuici istnieli tylko w Imperium Rosyjskim - aż do 1814 r, kiedy papież Pius VII przywrócił zakon. Mieli więc oni do spełnienia historyczną rolę zapewnienia ciągłości”. 

W przesłaniu do uczestników Moskiewskiego sympozjum generał jezuitów podkreślił, że Towarzystwo Jezusowe przetrwało dzięki obecności w Imperium Rosyjskim. „Fakt ten  stanowi ważny rozdział w naszych dziejach i sprawia, że jezuici zawsze będą poczuwali się do wdzięczności względem Rosji”.

(Abp Tadeusz Kondrusiewicz wyraził poważne zaniepokojenie z powodu nasilających się wystąpień i działań antykatolickich w Rosji „Wystąpienia przeciw katolikom są działaniami przeciw obywatelom Rosji, którzy mają równe z innymi obywatelami prawo do wolności wyznania”. Nawiązując do przeprowadzonej 24 marca w Pskowie akcji protestacyjnej miejscowych prawosławnych przeciw budowie kościoła katolickiego w tym mieście, katolicki hierarcha podkreślił, że jest to "brutalne pogwałcenie zasady rozdziału Kościoła od państwa i ingerencja w wewnętrzne sprawy Kościoła katolickiego". 

Arcybiskup stwierdził, że takie akcje antykatolickie, jak orędzia prawosławnych arcybiskupów: saratowskiego i wolskiego Aleksandra oraz pskowskiego i wielkołuckiego Euzebiusza, czy pikiety w Nowosybirsku i Pskowie, "budzą niepokój i rozgoryczenie wśród katolików rosyjskich, którzy nadal uważają prawosławnych za najbliższych sobie braci wśród chrześcijan wszystkich wyznań".  Podczas wspomnianej manifestacji antykatolickiej w Pskowie ok. 80 demonstrantów zgromadziło się - za zgodą i z błogosławieństwem miejscowego arcybiskupa Euzebiusza - przed budowanym obecnie kościołem katolickim. 

(27.03 Jan Paweł II podniósł do rangi diecezji z siedzibą w Mukaczowie dotychczasową administraturę apostolską Zakarpacia dla obrządku łacińskiego na Ukrainie. Jednocześnie mianował pierwszym ordynariuszem nowej diecezji ks. bp. Antala Majneka OFM, dotychczasowego administratora apostolskiego Zakarpacia.

(24.03. podczas procesji Niedzieli Palmowej w Goma, w dawnym Zairze zginęli ksiądz i ośmioletnia dziewczynka a 15 osób zostało rannych, gdy w orszak rzucono dwa granaty, z których jeden eksplodował. Ranny został również tamtejszy biskup, Faustin Ngabu, który jednak do końca przewodniczył liturgii. Władze utrzymują, że zamach miał podłoże polityczne, a dokonany został w celu przeszkodzenia procesowi pokojowemu w kraju. 

(26.03. Żydzi w Izraelu świętują Pesach czyli święta paschy. Rodziny żydowskie zbierają się wieczorem na wieczerzy sederowej, aby świętować przez osiem dni pamiątkę wyjścia narodu żydowskiego z niewoli egipskiej. W tym roku świętują w cieniu trwającej od półtora roku intifady (powstania palestyńskiego). Od początku istnienia państwa Izrael sytuacja nigdy nie była tak trudna, co nadaje świętu nowy, głębszy wymiar, ponieważ znowu dotyka sprawy wolności i przetrwania narodu żydowskiego.

Główni rabini Izraela: sprzedali symbolicznie - Arabom z wioski Abu Gosh, koło Jerozolimy - cały izraelski przemysł mączny i piekarniczy, a wcześniej izraelski minister finansów sprzedał - również symbolicznie - głównym rabinom, państwowe młyny i zakłady piekarnicze. Podobnie uczynili żydowscy właściciele piekarń, ciastkarni i sklepów spożywczych.  

W ten sposób państwo Izrael jest chwilowo wolne od hamecu, czyli wszystkiego co zakwaszone - pieczywa, ciasta, starej mąki - i może rozpocząć od środy obchody święta Pesach. Po ośmiu dniach główni rabini odkupią wszystkie sprzedane dobra i przekażą je na powrót w ręce państwa. 

Jedno z najważniejszych przygotowań do żydowskiego święta Pesach obejmuje wysprzątanie domów z zakwaszonego pieczywa. Na świątecznej wieczerzy sederowej oraz przez osiem dni święta Pesach Żydzi spożywają tylko mace - czyli pieczywo przaśne, bez dodatku kwasu. Obyczaj ten, pielęgnowany przez społeczności żydowskie przez tysiące lat, jest również przestrzegany w wymiarze państwowym w Izraelu. 

(W Wietnamie kard Paul Joseph Pham Dinh Tun wyświęcił siedmiu nowych księży - - najwięcej od 65 lat.  W uroczystościach w Hanoi, uczestniczyło ponad 10 tys. osób. Neoprezbiterzy są w wieku 30-50 lat.

Spośród 74 mln Wietnamczyków większość stanowią wyznawcy buddyzmu. Katolików jest ok. 7 milionów. Stanowią oni drugą co do wielkości wspólnotę katolicką na kontynencie azjatyckim. Najwięcej katolików w Azji zamieszkuje na Filipinach. Komuniści usiłowali wywierać wpływ na działalność Kościoła w Wietnamie od początku swoich rządów, czyli od w 1954 r. Choć w ostatnim okresie władze zgodziły się na mianowanie kilku biskupów, to w dalszym ciągu nie wydają zgody na budowę seminarium duchownego na północy kraju. Nadal też Kościół ma wielkie trudności z kształceniem księży i zakonników. Każda diecezja może w ciągu dwóch lat wysłać jedynie dziesięciu kandydatów do kapłaństwa na studia do jednego z sześciu seminariów zatwierdzonych przez państwo. Kościołowi nie wolno też prowadzić szkół i szpitali. Jeszcze do niedawna rząd w Hanoi usiłował powołać do życia podporządkowany sobie "Kościół patriotyczny" na wzór istniejącego w Chinach Patriotycznego Stowarzyszenia Katolików Chińskich. Kościół katolicki w Wietnamie wielokrotnie wyrażał pragnienie, aby do kraju mógł przyjechać Ojciec Święty. Jak dotąd władze utrzymują, że nie jest to możliwe, gdyż Hanoi nie utrzymuje stosunków dyplomatycznych ze Stolicą Apostolską.

(Bp pomocniczy Paryża Jean-Marie de Falco wniósł do sądu skargę o zniesławienie.

Chce się bronić w ten sposób przed oskarżeniami o nadużycia seksualne. Zarzucono mu, że dopuścił się ich przed trzydziestu laty.  W komunikacie kurii metropolitalnej w Paryżu przytoczono oświadczenie ks. bp. de Falco, który stwierdził, że "w informacjach prasowych powołujących się na anonimowego autora nie ma źdźbła prawdy". Kuria paryska informuje, że badania prowadzone w tej sprawie od czerwca ub.r., kiedy pojawiły się pierwsze doniesienia na temat rzekomych nadużyć, wskazały na niewinność biskupa de Falco. 

(Hiszpański ksiądz z Moraira, mając dość dzwonków telefonów komórkowych w czasie mszy, zainstalował w kościele urządzenie zagłuszające, wysyłające słabe sygnały radiowe, przerywające fale pomiędzy komórkami a masztami telefonii komórkowej. Kontrowersyjny mechanizm skonstruowano po to, by pomóc w stworzeniu cichych stref w takich miejscach jak restauracje, teatry, kina i biblioteki. 

Komercyjne systemy zagłuszające są nielegalne w Stanach Zjednoczonych, Kanadzie i Wielkiej Brytanii, ale w niektórych krajach, np. w Australii i Japonii, zezwolono na ograniczone ich wykorzystanie. Wg firmy NiceCom, jedynego hiszpańskiego producenta tych urządzeń, prawo hiszpańskie w ogóle nie wypowiada się na temat systemów zagłuszających, produkowanych w celach komercyjnych. NiceCom produkuje je od dwóch lat, a ustawodawcy wciąż dyskutują o tej sprawie.

(Dwaj biskupi bułgarskiej Cerkwi prawosławnej - metropolita Stefan i bp Kirił - otrzymali pośmiertnie tytuły Sprawiedliwych wśród Narodów Świata za przyczynienie się do udaremnienia deportacji bułgarskich Żydów do nazistowskich obozów zagłady Uroczystość odbyła się w Instytucie Yad Vashem w Jerozolimie. Nagrodę odebrało pięciu bułgarskich biskupów. 

W czasie II wojny światowej sofijski metropolita Stefan (1878-1957) piętnował bezkompromisowo w swoich kazaniach antysemickie posunięcia sprzymierzonego z Hitlerem rządu. Wiosną 1943 r., gdy władze zaczęły układać listy przygotowanych do deportacji Żydów, osobiście interweniował u cara Borysa III. Zaklinał go, by do tego nie dopuścił, i demonstracyjnie udzielił gościny głównemu rabinowi Bułgarii dr. Chananelowi.

Biskup Płowdiwu Kirił (1901-71) publicznie wypowiedział władzom lojalność obywatelską i ostrzegł, że nie będzie podporządkowywał się nieludzkim prawom. W obronie Żydów wystąpili również politycy i duża część opinii publicznej, co skłoniło władze do odłożenia planów deportacji, w wyniku czego 47 tys. bułgarskich Żydów zostało uratowanych. 

 Reportaż z piekła. 

W lipcu papież beatyfikował we Lwowie Ojca Emiliana Kowcza. Paweł Smoleński w ostatniej „GW” poświęcił Mu wzruszający reportaż – Oto jego zakończenie.  

Zachowały się trzy wspomnienia - grypsy przemycone z Majdanka za druty obozu.

Pierwszy: jest w obozie ksiądz, który nie ukrywa swojego powołania. Nazywają go nawet kapelanem Majdanka. Dodaje otuchy, pomaga umierać.

Drugi: Ukrainiec, ojciec Kowcz, odprawia tu tajne nabożeństwa. Spowiedź, modlitwa, komunia pod postacią grudek czarnego chleba, święto. 

Trzeci, pisany ręką ojca Kowcza, gdy było wiadomo, że rodzina, a zwłaszcza metropolita Szeptycki, może wyciągnąć go z obozu.

"Ja rozumiem, że robicie starania o moje uwolnienie. Ale proszę was, abyście już nic więcej nie robili w tej sprawie. Wczoraj zostało zabitych kolejnych 50 osób. Jeżeli ja nie będę tutaj, to kto pomoże im przetrwać te cierpienia? Oni poszliby do wieczności ze wszystkimi swoimi grzechami w głębokiej rozpaczy, która prowadzi do piekła. Teraz idą z podniesionymi głowami, zostawiając swoje grzechy. Przechodzą próg wieczności z poczuciem szczęścia w sercach. Widziałem pokój i jasność, która ich ogarniała... dziękuję Bogu za jego miłość do mnie. Oprócz nieba obóz to jedyne miejsce, w jakim pragnę pozostawać. Wszyscy tutaj jesteśmy równi - Polacy, Żydzi, Ukraińcy, Rosjanie, Łotysze i Estończycy. 

Teraz jestem tutaj jedynym kapłanem. Nie wyobrażam sobie, co oni by zrobili beze mnie. Tu widzę Boga - Boga jedynego dla nas wszystkich, niezależnie od różnic religijnych, które są między nami. Może nasze Kościoły różnią się między sobą, ale we wszystkich nich króluje ten sam wszechmogący Bóg. Gdy odprawiam liturgię, wszyscy modlą się razem. Modlą się w różnych językach, ale czy Bóg nie rozumie wszystkich języków? Umierają w różny sposób, a ja pomagam im przejść próg śmierci. Czy to nie jest błogosławieństwo? Czyż to nie jest najcudowniejsza korona, jaką mógł mi włożyć na głowę mój Pan? Tak, każdego dnia tysiąckroć dziękuję Bogu, że posłał mnie tu. Nie śmiem go prosić o nic więcej. Nie rozpaczajcie za mną - radujcie się ze mną. Módlcie się za twórców tego obozu i tej ideologii. Oni potrzebują waszych modlitw. Niech Bóg zmiłuje się nad nimi".
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Z kraju

Wielkanocny list Rektora KUL 

Poświęcony jest chrześ cijańskim korzeniom kultu ry a kierowany do przyja ciół i dobrodziejów Uni wersytetu.  Rektor KUL ks. prof. Andrzej Szostek wskazuje w liście na ros nącą brutalizację życia i spłycanie wrażliwości. „Potrzebna jest w naszym społeczeństwie mądra polityka kulturalna, bez której decydującą rolę pełnić zaczynają twarde prawa rynku sprawiające, że kultura bardziej prymitywna wypiera taką, która wyrasta z głębszych pokładów ludzkiego ducha”.

Rektor KUL przypomina jednocześnie o prawdziwych źródłach kultury. „Jak bowiem poprzez kulturę wyraża się autentyczne uwielbienie Boga i miłość bliźniego, tak z kolei brak kultury i jej lekceważenie świadczą o grzesznym w istocie i zgubnym dla człowieka braku zmysłu religijnego i wiary” – wyjaśnia. Podkreślając rolę mecenatu Kościoła, autor zwraca uwagę, że również dbałość o tradycje i obrzędy ma religijne uzasadnienie. „Źle pojmowałby swą pobożność ten, kto by w imię uwielbienia Przedwiecznego lekceważył bogate tradycje i zwyczaje, którymi żyją poszczególne społeczności; obrzędy, które stanowią o ich narodowej lub regionalnej tożsamości i są podstawą ich słusznej dumy”. 

List zostanie odczytany w polskich kościołach w Poniedziałek Wielkanocny. 

(24.03 w Lipnicy Murowanej odbył się konkurs palm wielkanocnych.  Wygrał, już po raz szósty, Andrzej Leszczyński stolarz z Lipnicy Dolnej za palmę o wysokości 22 metrów i 80 centymetrów. Przed dwoma laty zrobiona przez niego palma mierzyła 26,5 metra i jest to dotychczas wynik rekordowy.

Konkurs odbywa się od 44 lat i cieszy się ogromną popularnością. Towarzyszy mu kiermasz rękodzieła, degustacja potraw regionalnych i występy zespołów muzycznych. Tradycyjnie wysokość palmy dyktowana jest wielkością gospodarstwa i zamożnością gospodarzy. Palmy oceniane były w trzech kategoriach: małe (do 3 m), średnie (do 10 m) i wysokie (do nieskończoności). Palmy wykonane są z pręci starannie układanych do grubości mieszczącej się w dłoniach, a wiązane są witkami. W czubie u góry umieszczana jest wiązka palmy stawowej, następnie strojona jest kolorowymi wstążkami i baziami wiosennymi.

(20.03.Kiedy biskupi obradowali podczas 316. Konferencji Plenarnej Episkopatu Polski, ich kierowcy na lotnisku wojskowym w Modlinie pod Warszawą szkolili się, pod okiem instruktorów,  w sztuce prowadzenia pojazdu w trudnych warunkach: po żwirze, piasku czy materiałach imitujących lód. Następnie odbyła się część teoretyczna poświęcona m.in. zmianom w przepisach ruchu drogowego. Było to dopiero drugie szkolenie, ale m.in. ze względu na tragiczną śmierć biskupa Chrapka w wypadku samochodowym, postanowiono, iż spotkania tego typu odbywać się będą regularnie. 

(27.03. W Siedlcach odbył się pogrzeb znarłego 25,03, br. bp. Jana Wiktora Nowaka. Wstępne uroczystości żałobne ( tzw. eksportę) w intencji zmarłego ordynariusza diecezji siedleckiej rozpoczął nuncjusz apostolski abp Józef Kowalczyk. Mszy pogrzebowej przewodniczył i kazanie wygłosił metropolita lubelski abp. J. Życiński, który jego posługę na Podlasiu porównał do misyjnej wędrówki św. Wojciecha.

W uroczystości wzięli także udział, obok biskupa pomocniczego diecezji Henryka Tomasika i biskupa seniora Jana Mazura, sekretarz generalny Episkopatu Polski bp Piotr Libera, biskup tarnowski Wiktor Skworc, bp Ryszard Karpiński i bp Mieczysław Cisło. Zmarłego żegnały poczty sztandarowe, władze siedleckich uczelni, przedstawiciele władz samorządowych i siedleckich szkół, kapłani z całej diecezji i rzesza wiernych.

(27.03 kard. Józef Glemp podczas uroczystości pogrzebowych przewodniczył Mszy św. koncelebrowanej przez  45 księży biskupów i ok. 340 kapłanów.  Odczytano telegram kondolencyjny Ojca Świętego.  Prymas Polski w wygłoszonej homilii podkreślił wielki patriotyzm Zmarłego Biskupa i Jego wrośnięcie w tradycje ziemi podlaskiej.  Trumna z ciałem zmarłego ks. bp. Jana Wiktora Nowaka została złożona w krypcie katedry siedleckiej.
26.03. w siedzibie Radia Maryja w Toruniu odbyło się spotkanie Zespołu Biskupów Duszpasterskiej Troski o Radio Maryja i przedstawicieli Zarządu Warszawskiej Prowincji Redemptorystów oraz Dyrekcji Radia Maryja.  Uczestnicy spotkania przeanalizowali podstawy prawne działalności Radia Maryja: 
- umowa dotycząca Radia Maryja zawarta między Konferencją Episkopatu Polski a Warszawską Prowincją Redemptorystów dnia 18.11.1994 r. 

- statut Radia Maryja nadany przez Prowincjała Warszawskiej Prowincji Redemptorystów dnia 30.10.1995 r. 

Uczestnicy widzą potrzebę aktualizacji Statutu, jak również dalszej poszerzonej współpracy. Przedmiotem rozważań było także funkcjonowanie Rady Programowej Radia Maryja. Ustalono datę następnego spotkania. 

Ks. bp Sławoj Leszek Głódź, Przewodniczący Zespołu Biskupów 

O. Zdzisław Klafka, Prowincjał Warszaw skiej Prowincji Redemptorystów 

Opozycyjne „nie” aborcji 

PSL, Prawo i Sprawiedliwość, Platforma Obywatelska, Liga Polskich Rodzin i Samoobrona są przeciwne liberalizacji ustawy antyaborcyjnej, bo takie zmiany byłyby niezgodne z konstytucją. Projekt nowelizacji ustawy antyaborcyjnej, lansowany przez SLD-UP, a dopuszczający usunięcie ciąży z tzw. względów społecznych, trafi do marszałka Senatu pod koniec kwietnia lub w pierwszej połowie maja.  SLD-UP uważa, że zakaz przerywania ciąży z tzw. przyczyn społecznych nie doprowadził do zmniejszenia liczby zabiegów aborcji, a jedynie zepchnął je do podziemia i spowodował kryminalizację tego zjawiska. Dlatego - jego zdaniem - potrzebna jest nowelizacja ustawy antyaborcyjnej. 

Z kolei opozycja mówi:  Nasze stanowisko jest jasne - jesteśmy przeciwni wprowadzaniu zmian do obecnego ustawodawstwa w sprawach dotyczących zarówno aborcji, jak i eutanazji oraz kary śmierci - lider Platformy Obywatelskiej Maciej Płażyński.  

Poseł Prawa i Sprawiedliwości Marek Jurek:. Argumenty o tzw. podziemiu aborcyjnym powinny być motywami dla pracy ministra spraw wewnętrznych Krzysztofa Janika. Jeżeli prawo jest łamane, to należy to zwalczać. Senatorowie SLD-UP powinni odnieść się do orzeczenia Trybunału Konstytucyjnego, który uznał, że ochrona życia ludzkiego jest jedną z podstawowych wartości konstytucyjnych w Polsce. 

Bogdan Pęk z PSL też powiedział, że ludowcy nie poprą liberalizacji ustawy antyaborcyjnej : Nasz stosunek do takiego projektu będzie pewnie negatywny, zgodnie z tradycją PSL w tym względzie. Nie ma to żadnego związku z umową koalicyjną. Natomiast było do przewidzenia, że SLD będzie próbował niektóre swoje pomysły, w stylu aborcji i inne antykościelne, realizować.

Także Liga Polskich Rodzin protestuje przeciwko zapowiedziom zmiany ustawy antyaborcyjnej: „Inicjatywa senatorów SLD-UP świadczy o braku wiarygodności zobowiązań składanych publicznie przez tę formację i ujawnia podwójną grę wobec Narodu Polskiego.  Liga Polskich Rodzin uważa takie zmiany za niedopuszczalne i sprzeczne z art. 38 Konstytucji RP mówiącym: "Konstytucja chroni każde życie" 

 Również Samoobrona jest przeciwna liberalizacji ustawy antyaborcyjnej: Jesteśmy przeciwni, żeby w ogóle w tej kwestii cokolwiek robić. Jesteśmy przeciwnikami aborcji.

Na terenie Małopolski znajdują się dwa, jedyne w Polsce, sanktuaria Bożego Grobu. Są to bazylika pw. Grobu Bożego w Miechowie i bazylika pw. Ducha Świętego w Przeworsku. Obie świątynie zostały zbudowane przez Kanoników Regularnych Stróżów Grobu Jerozolimskiego, zwanych w Polsce popularnie bożogrobcami lub miechowitami.

Do Sanktuarium Bożego Grobu w Przeworsku najwięcej wiernych przybywa w trakcie Triduum Sacrum na liturgię Wielkiego Piątku. Od kilkunastu lat przewodniczy jej ks. bp Bolesław Taborski. Punktem kulminacyjnym uroczystości jest procesja z Najświętszym Sakramentem do kaplicy Bożego Grobu. W jej trakcie męski chór parafialny "Echo", który niedawno gościł w Krasiczynie i niedługio znów przyjedzie,  odśpiewuje pieśni o Męce Pańskiej m.in.: "Dokądże spieszysz o Jezu zbolały", "Pod Krzyżem", "Ofiara Krzyża" i niezwykle wymowną "Opadła Święta Głowa". W procesji grupa starszych ministrantów przenosi do kaplicy narzędzia Męki Pańskiej: drabinę, włócznie, gąbkę oraz na trzech poduszkach: bicz, gwoździe z młotkiem i koronę cierniową.  Po zakończeniu liturgii tradycyjnie rozpocznie się nabożeństwo Gorzkich Żalów. Adoracja Najświętszego Sakramentu wystawionego w ozdobnej monstrancji w kaplicy Grobu Bożego potrwa do północy. 

Kaplica Bożego Grobu została zbudowana przez bożogrobców na przełomie XVII i XVIII w. Grób Chrystusa składa się z przedsionka zwanego "kaplicą Anioła" oraz komory grobowej, na ścianie której umieszczony został relikwiarz w kształcie krzyża jerozolimskiego, zawierający kamień z Grobu Chrystusa w Jerozolimie. W kaplicy, obok ołtarza Chrystusa Ukrzyżowanego i Matki Bożej Pani Przeworskiej, na uwagę zasługują także dwa obrazy pochodzące z XVI wieku: "Zdjęcie z krzyża" i "Złożenie do Grobu", a także wspaniała XIX-wieczna polichromia przedstawiająca Chrystusa Zmartwychwstałego. 

28.03. w Wielki Czwartek kapelan więzienny ks Ryszard Pasturek w czasie liturgii odprawionej w zakładzie obmył dwunastu osadzonym w zakładzie karnym w Białymstoku nogi. W nabożeństwie wzięło udział kilkunastu osadzonych, , którzy zajmują się kaplicą, pomagają księdzu, czytają, śpiewają".

Ks Pasturek od wielu lat znany jest z niekonwencjonalnych działań resocjalizacyjnych. Dwa lata temu kobiety aresztantki  wykonały wysoką palmę, przed wizytą papieża w 1999 roku białostoccy więźniowie wykonali dla niego model okrętu, który więzienna delegacja wręczyła Ojcu Świętemu w Drohiczynie. Więźniowie budują szopki, i Groby Pańskie. Z inicjatywy księdza Pasturka doszło też do kilku więziennych ślubów i bierzmowania. 

Z Archidiecezji i Parafii

(24.03. W Jarosławiu zakończyło się Spotkanie Młodych Archidiecezji Przemyskiej z udziałem kilku tysięcznej rzeszy młodzieży. Było ono bezpośrednim przygotowaniem do lipcowego spotkania młodzieży z Janem Pawłem II w kanadyjskim Toronto. Hasłem były słowa z Ewangelii św. Mateusza: ,,Wy jesteście solą ziemi. Wy jesteście światłem świata". W ramach trzydniowego zgromadzenia odbyła się celebracja Słowa Bożego i Światła. W poszczególnych jarosławskich kościołach sprawowano msze św. Odbyły się też koncerty ewangelizacyjne, adoracje Najświętszego Sakramentu. Był też czas na pracę w grupach oraz warsztaty na temat powołania do małżeństwa, kapłaństwa oraz życia zakonnego. Kulminacyjnym punktem spotkania była msza św. na jarosławskim Rynku, poprzedzona  poświęceniem palm, przed kolegiatąNastępnie młodzież przeszła w procesji na Rynek, gdzie uczestniczyła we wspomnianej mszy polowej. Przewodniczył jej ks. abp. Józef Michalik, metropolita przemyski.@”SN" 

(29.03, w Wielki Piątek, odbyła się Droga Krzyżowa na szczyt Tarnicy. Z udziałem mieszkańców Przemyśla, Rezszowa, Krosna, Tradycyjnie już rozpoczyna ona każdego roku nowy sezon turystyczny. Z Przemyśla wyjazd zorganizowany przez  oddział Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego,  nastąpił o godz. 6,00. O 9,00 kościele parafialnym w Ustrzykach Górnych zaplanowano spotkanie modlitewne po nim pątnicy wyjdą na Tarnicę czerwonym szlakiem, rozważania Drogi krzyżowej prowadzi Duszpasterstwo Turystyczne Archidiecezji Przemyskiej. Podobne grupy wyryszyły z Krosna, Tarnobrzega i  Rzeszowa.

(26.03 na sesji Rady Miasta Krosna przez dwie godziny dyskutowano nad projektem uchwały wprowadzającej zakaz wstępu młodzieży do lat 18. 

 Radni uważają, że wprowadzenie zakazu ochroni młodzież przed alkoholizmem. Wstęp do lokali gastronomicznych, w których podawany jest alkohol, powinny mieć wyłącznie osoby, które ukończyły 18 lat. Młodsi zaś prawo do przebywania w taki lokalu mieliby tylko w obecności rodziców albo opiekunów prawnych. Zarząd Krosna uwzględnił propozycję i przygotował stosowny projekt uchwały. Jednak wystawił negatywną opinię projektowi, zaznaczając, iż wprowadzenie takiego ograniczenia przez Miejską Radę nie ma podstawy prawnej. Radni SLD stanęli w obronie swobody nastolatków w przekraczaniu progów knajpek i restauracji z dobrze zaopatrzonym barem. 

- Jeśli oni przyjdą tam na obiad, to dlaczego mamy im na to nie pozwolić? - pytał radny Tadeusz Prajsnar.

- Są filmy dozwolone od 18 lat, na które młodzież nie może wejść do kina i nikt się nie oburza. Nie jest istotne, że uchwała nie ma umocowania prawnego. Nie musimy czekać na sejm, sami możemy stanowić prawo - mówił radny Kazimierz Mazur. 

Po przerwie grupa radnych - wnioskodawców uchwały - wycofała jej projekt. Radni uznali, że lepiej będzie podeprzeć się w tej sprawie wyższym autorytetem. Rada Miasta Krosna zwróci się więc do parlamentu o podjęcie inicjatywy ustawodawczej zmierzającej do wprowadzenie zakazu wstępu do lokali gastronomicznych, gdzie podawany jest alkohol, młodzieży do lat 18 bez opieki rodziców. Apel też zostanie także przekazany do szkół, policji i parafii.

(W Wielki Piątek odbyła się z Korczynie, gdzie proboszczem jest ks. Edward Sznaj, Droga Krzyżowa, której uczestnicy przeszli 4-kilometrową trasę w kierunku zamku korczyńsko-odrzykońskiego, zwanego Kamieńcem. Nabożeństwo zakończy się przy skale Matki Bożej z Lourdes, której nową figurę wykonał w brązie Andrzej Samborowski-Zajdel. 

Droga Krzyżowa w Korczynie powstała przed trzema laty. Poświęcił ją 12 września 1999 roku ks. bp Stefan Moskwa. Okazją do budowy był Wielki Jubileusz 2000-lecia chrześcijaństwa. Dzieło rozpoczął przy znacznym wsparciu parafian ks. prałat Stanisław Władyka. Do Korczyny sprowadzono wielkie, kilkutonowe głazy z kamieniołomu w Lipowicy koło Dukli. Ustawiono je na 14 posesjach prywatnych właścicieli gruntów, którzy odstąpili je na ten cel i zobowiązali się do opieki nad poszczególnymi stacjami. Płaskorzeźby stacji wykonał z brązu artysta rzeźbiarz Andrzej Samborowski-Zajdel.  Każdego 11. dnia miesiąca wierni indywidualnie i grupowo odprawiają Drogę Krzyżową, która najlepiej pomaga pielgrzymom w wypełnianiu żądań Matki Bożej wzywającej do nawrócenia i pokuty.  Na Drodze powstaje ciekawy zwyczaj - niektórzy z nawiedzających to miejsce przy ostatniej stacji składają zrobione przez siebie z gałązek krzyżyki jako symbol udziału w Krzyżu Chrystusa przez niesienie własnego krzyża. 
Z życia Parafii

31. 03. Msze św. 
Rezurekcja: W intencji całej parafii

9.30 + Józef, Mieczysław Sarosiński

11.00 + Józef Holicki

1-6.04. . Józef Holicki  

1.04. POENIEDZIAŁEK WIELKANOCNY

8,00 +Krystyna Zwolińska 

9,30 +Józef Holicki 

11.00 + Piotr Dańko

Dziś modlimy się i składamy ofiary na KUL i Seminarium Duchowne w Przemyślu

24.03 ZMARŁ

Jan KOCIK  l. 38 z Korytnik

Pogrzeb 26.03. g. 14,00 w Tarnawcach.

9 Mszy św. od uczestników pogrzebu w późniejszym terminie.

Ofiary na kościól:

Stefania Kruk 

Mielnów 
  50

Stanisława Leśniak 
Dybawka 
  50

Skarbonka postna:

Kinga Sitnik lat 5        12,05 zł ( było 112 monet

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Stanisław Rodzeń s. Emila

Korytniki: Maria Popowicz

W kościołach sprzątali

Krasiczyn: 

23.03. Maria Lambora nr. 69, Krystyna Oleksów 69a, Zofia Wiśniowska, Katarzyna Wiśniowska  70, Bronisława Bednarczyk 70a,

Tarnawce: 

Stanisława  Kozioł, Danuta Stararz, Joanna Czuryk, Kazimiera Rowińska, Dorota Pankieewicz, Janina Buksa

Korytniki: 

Mielnów: Anna Dańko

Chołowice : Teresa Szuban

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.00
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

Tylko w Krasiczynie
Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 16.00-17.00
Tel. Parafii 67-18-414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

KOMUNIKAT

 I niedziela po Wielkanocy; obchodzona jest jako „Święto Miłosierdzia" 

Święto Miłości Miłosiernej w I niedzielę po Wielkanocy obchodzono w Polsce lokalnie w wielu ośrodkach kultu Miłosierdzia Chrystusa od 1944 r. Za zezwoleniem władzy duchownej w archidiecezji krakowskiej i białostockiej święci się tę uroczystość od roku 1985, od 1986 w archidiecezji częstochowskiej; w całym Kościele Polskim od 1995. 

W dniu kanonizacji s. Faustyny - 30 kwietnia 2000 r. - Ojciec Święty Jan Paweł II ogłosił Święto Miłosierdzia jako obowiązujące w Kościele Powszechnym. Przypada ono zawsze w I niedzielę po Wielkanocy.  

Wiele osób obchodzi Nowennę przed ty świętem. Rozpoczyna się ona w Wielki Piątek

· dzień I - za całą ludzkość; 

· dzień II - za kapłanów i osoby zakonne;

· dzień III - za dusze pobożne i wierne; 

· dzień IV - za pogan i tych, którzy jeszcze nie znają Jezusa Chrystusa; 

· dzień V - za heretyków i odszczepieńców (obecnie, zgodnie z duchem Soboru Watykańskiego II, używa się określenia: za braci odłączonych); 

· dzień VI - za dusze ciche i pokorne i dusze małych dzieci; 

· dzień VII - za tych, którzy szczególnie czczą i wysławiają Miłosiernego Jezusa; 

· dzień VIII - za dusze pozostające w czyśćcowym więzieniu; 

· dzień IX - za dusze oziębłe, które najboleśniej ranią Chrystusowe Serce 

Proponuję odmawiać przynajmniej poniższą modlitwę:

Módlmy się o Miłosierdzie dla całej ludzkości

Jezu Najmiłosierniejszy, którego właściwością jest litować się nad nami i przebaczać nam, nie patrz na grzechy nasze, ale na ufność, jaką mamy w nieskończoną dobroć Twoją, i przyjmij nas wszystkich do mieszkania Najlitościwszego Serca Swego, i nie wypuszczaj nas z niego na wieki. Błagamy Cię przez miłość Twoją, która Cię łączy z Ojcem i Duchem Świętym. Ojcze Przedwieczny, spójrz okiem miłosierdzia na ludzkość całą, a szczególnie na biednych grzeszników, która jest zamknięta w Najlitościwszym Sercu Jezusa i dla Jego Bolesnej Męki okaż nam miłosierdzie Swoje, abyśmy wszechmoc Miłosierdzia Twego wysławiali na wieki. Amen. 

Z początkiem września nasza parafia będzie przeżywać bardzo doniosłą Uroczystość Nawiedzenia Kopii Obrazu Jasnogórskiego. 

Krasiczyńskich dzwonów losy wojenne

Wielki Tydzień, a właściwie triduum paschalne, to czas, kiedy w sposób szczególny możemy sobie uświadomić obecność dzwonów , które ciągle – nie tylko od święta – towarzyszą naszemu życiu. Kiedyś odgrywały one większą rolę w codzienności wspólnot parafialnych, a w miejscowościach, których ludność miała strukturę  wielowyznaniową – wszystkich ich mieszkańców.  Wtedy bowiem dzwony kościelne – jak obrazowo ujął profesor Stanisław Litak wyznaczały czas pracy, modlitwy i odpoczynku, Z wysokości wież kościelnych ostrzegały także w razie pożaru, gwałtownej burzy, wylewu rzeki, czy zbrojnego napadu nieprzyjaciół. Dziś w zasadzie takim celom o charakterze świeckim nie służą, wobec czego wzrosło ich znaczenie w życiu religijnym, zwłaszcza zaś liturgicznym. Dzwoniąc codziennie na Anioł Pański, zwołując wiernych na msze św. i nabożeństwa, głosząc chwałę Bożą w czasie procesji z Najśw. Sakramentem, ogłaszając przybycie Biskupa, lub od niedawna Ojca Świętego i opłakując zmarłych , dzwony kościelne uczestniczą swym głosem w radosnych i smutnych chwolach życia wiernych przez cały niemal rok kościelny. Nadchodzi jednak moment, kiedy całkowicie milkną. Gdy ostatni raz odezwą się uroczyście podczas śpiewu hymnu Chwała na wysokości Bogu w czasie liturgii Wielkiego Czwartku przypominającej ustanowienie Eucharystii, to później wszystkie uciszają się, by zapewnić wiernym ciszę sprzy jającą rozważaniu tajemnic męki i śmierci Jezusa Chrystusa. Jest to zarazem znak żałoby – opłakiwania Syna Bożego.

Milczące przez Wielki Piątek i Wielką Sobotę  dzwony wieżowe oraz wtórujące im dzwonki i a także organy, odzywają się znów radośnie przy śpiewie „Chwała na wysokości Bogu w sobotni wieczór.. I od tego momentu biją znów przez cały niemal rok.. Jednak w ich historii zdarzały się okresy kiedy  milkły , bo zostały z wież zdjęte i zabrane.  Zamiast głosić chwałę Bożą posłużyły po przetopieniu jako materiał do produkcji sprzętu wojennego mającego na celu zabijanie.  Na naszych ziemiach rekwizycję dzwonów przeprowadziły w czasiew I wojny światowej władze austriackie. Historia powtórzyła się  i to w znacznie szerszym zakresie podczas II wojny światowej. Straty świątyń na ziemiach polskich były bardzo duże. Właściwie do dziś nie zostały pne w pełni oszacowane . Taką próbę przedstawia wydana w roku 2000 przez Ministerstwo Kultury i Dziedzictwa Narodowego – Biuro Pełnomocnika Rządu ds. Polskiego Dziedzictwa Kulturalnego publikacja pt Straty wojenne. Zabytkowe dzwony utracone w latach 1939 – 1945 w granicach Polski po 1945 t.1; woj. Krakowskie i rzeszowski  Jest to opracowany przez Jerzego Gołosa i Agnieszkę Kasprzak-Miler  katalog zagarniętych dzwonów obejmujący tak kościoły rzymskokatolickie  jak cerkwie greckokatolickie, a w jednym wypadku także zbór ewangelicki. 

We wspomnianym katalogu został uwzględniony m.in. kościół parafialny św. Marcina w Krasiczynie. Ze zgromadzonych przez autorów danych wynika, że Niemcy zabrali z niego dwa dzwony – jedn o wadze 372 kg A drugi – 258 kg Obydwa zostały ufundowane ok. 1930 roku, a zostały wykonane w odlewni braci Felczyńskich z Kałuszu. Dokładnych informacji dotyczących daty  rekwizycji nie udało się ustalić. Orientacyjnie tylko określono, że nastąpiła ona w latach 1941-1942. Mówiąc o tym zdarzeniu trzeba przypomnieć, że kościół parafialny został wcześniej poważnie zdewastowany przez żołnierzy radzieckich, a więc tak jeden jak drugi okupant przyczynił się do jego zniszczenia. 

W chwili rekwizycji dzwonów Krasiczyn był prawdopodobnie całkowicie wyludniony, bo nie powrócili jeszcze wtedy jego mieszkańcy wysiedleni przez okupacyjne władze radzieckie w 1940 roku. Do wniosku takiego można dojść zapoznając się z urzędowym wykazem gmin i wsi Generalnego Gubernatorstwa opublikowanym w roku 1943. W wykazie tym zestawiono liczby mieszkańców poszczególnych miejscowości według stanu na dzień 1 marca 1943 roku Gdy dla okolicznych miejscowości ( Tarnawce, Zalesie, Śliwnica) podano liczbę ludności, to Krasiczyn został całkowicie pominięty jako – jak można sądzić – wieś niezaludniona.

Omawiając  katalog utraconych dzwonów z krasiczynskiego niejako punktu widzenia, trzeba przy okazji zwrócić uwagę na błąd  stwierdzony w opracowanym przez J. Gołosa wstępie. Wspominając mianowicie o dotyczącym dzwonów kościelnych rozporządzeniu ordynariatu książęco-arcybiskupiego w Krakowie autor dopowiada, że nazwa taka została wprowadzona „z racji  tytułu rodowego Adama Sapiehy”. A informacja ta okazuje się błędna.  Faktycznie bowiem tytułu książęcego używali liczni poprzednicy na krakowskiej stolicy biskupiej, i to nie w związku z przynależnością do utytułowanych rodów, bo wielu z nich z takich rodów się nie wywodziło. Podstawa była inna. Otóż w roku 1443 biskup Zbigniew Oleśnicki kupił od księcia Wacława Cieszyńskiego księstwo siewierskie na Śląsdku , które aż do roku 1790 pozostawało pod udzielnym władaniem biskupów krakowskich. Wobec tego biskup Jan Rzeszowski sprawujący rządy w diecezji krakowskiej w latach 1472-1488  zaczął tytułować się „księciem siewierskim”. Tytułu tego używali następnie wszyscy kolejni biskupi krakowscy., i to również po utraceniu władania we wspomnianym księstwie. I właśnie w związku z tym do nazw władz i instytucji ogólnodiecezjalnych zostało wprowadzone określenie „książęcy”, które obowiązywało do końca rządów w diecezji Adama Stefana kard. Ks. Sapiehy.

Powracając do rekwizycji dzwonów w innych parafiach w pobliżu Krasiczyna i Przemyśla warto wspomnieć, że w omawianym katalogu występują m.in. kościoły  Dynowie (3 dzwony), Jaworniku Polskim ( 2 ), Kaszycach ( 4) Kosienicach ( 2 ), Krzywczy (5) i Pikulicach ( 2). Ogólnie zaś  oceniając zgromadzone dane można z dużym prawdopodobieństwem przypuszczać, że są one  niekompletne. A dotyczy to nie tylko dzwonów zagrabionych przez okupacyjne władze niemieckie. Istnieją bowiem podejrzenia, że na obszarze na wschód od Sanu , należącym w latach 1939-1941 do Ukrainy Radzieckiej władze okupacyjne eównież dopuszczały się grabieży dzwonów. Podstawę do takich przypuszczeń stanowi m.in. fakt zakopania dzwonu z cerkiewnego przez mieszkańców Śliwnicy, nie później niż przed samym wywiezieniem w roku 1940. Najbardziej wymownie i najgłośniej daje temu świadectwo sam dzwon, który szczęśliwie przetrwał, a niedawno odkopany może nadal głosić chwałę Zmartwychwstałego.

August St. Fenczak 

Krasiczyńska kolej

Pogranicze w numerze świątecznym (13-14) zamieszcza obszerny artykuł, w którym przypomina odległą historię niewybudowanej linii kolejowej z Przemyśla przez Krasiczyn, Birczę, Mrzygłód do Sanoka. 

Autor Andrzej Szurek pisze m.in. że na budowę nalegało austriackie ministerstwo wojny, pragnąc uzyskać dodatkowe i łatwe do obrony połączenie kolejowe między przemyską twierdzą a Austrią. Ówczesny minister kolei państwowych dr Wittek wydał kilkakrotnie koncesję na budowę tej kolei, ale zawsze zostawała ona na papierze, bo  za każdym razem pojawiły się ogromne problemy i sprzeciwy. Pracami miał kierować por. uł. Wiktor Kochanowski. 

Oponenci zarzucali, że akcja jest przejawem austriackiego militaryzmu, że doprowadzi do bankructwa zarówno linię kolejową Przemyśl – Chyrów – Zagórz, jak i same te miasta, a na inwestycji zyska prócz ministerstwa wojny jedynie pan na Krasiczynie – Sapieha, a głównie jego browar produkujący marne piwo. Nadto budżet austriackich kolei  świecił pustkami. Obcinano pensje, redukowano etaty, zaciskano pasa. Gdy na kolei zaczęły się mnożyć wypadki spowodowane przemęczeniem, w roku 1902 minister zrezygnował z budowy tej linii, przeznaczając pieniądze na ochronę kolejarzy.  

Wielu autorów piszących o Twierdzy Przemyśl, np. Franz Forstner ( Twierdza Przemyśl W-wa 2000 str. 28 ) sądzi, że wybudowanie tej linii mogło mieć decydujący wpływ na  obronę twierdzy. 

Zmartwychwstały przyjdzie sądzić

Zmartwychwstanie daje nam pewność wiary, że i my zmartwychwstaniemy, że czeka nas życie wieczne i Sąd Ostateczny. Bóg orzeknie kiedyś, w instancji niedopuszczającej już apelacji, w sposób nieodwracalny i j sprawiedliwy, bo jak wierzymy jest „Sędzią  sprawiedliwym , który przyjdzie sądzić żywych i umarłych”.

To przekonanie nie zwalnia nas jednak z troski o obecną ziemską sprawiedliwość, każe jednak widzieć tę sprawiedliwość w uwarunkowaniach czasu i przestrzeni, zawsze jakoś niedoskonałą. Wiara w ostateczną, Bożą sprawiedliwość pozwala nam łatwiej znieść poczucie niesprawiedliwości, chroni przed rozpaczą i zgorzkniałą rezygnacją. Uświadomienie sobie, że to Bóg będzie ostatecznie sądził wszystkich, powinno powściągać nasze zakusy sądzenia: kto wydaje sąd o drugim człowieku, ten jakby zajmował miejsce na fotelu Pana Boga. 

Dla zachowania porządku powołują sobie narody sędziów, ale chrześcijanie - właśnie w świetle prawdy o zmartwychwstaniu - winni zdawać sobie sprawę z ich ograniczonych możliwości. Najpierw dlatego, że to też ludzie. Po wtóre dlatego, że mogą orzekać tylko na podstawie i w ramach obowiązującego prawa, a sprawiedliwość zapewniona za pomocą prawa jest zawsze sprawiedliwością ludzkiego rozeznania. Każdy sąd ludzki jest najwyżej przedostatni. Jest doczesny, „do czasu”, wydany w świecie poddanym przemijaniu i wymuszającym dokonywanie wyborów.

Ludzkie prawo to nie środek zabezpieczający przed grzechem, lecz samo tworzenie prawa jest następstwem grzesznej kondycji ludzkiej. Prawo chroni minimum moralności. W tym sensie, że nie można całego porządku moralnego ująć w normy prawa, uczynić go prawnie obowiązującym i egzekwować w sądach. Jest „sprawiedliwość” i „sprawiedliwość legalną”. Prawo ogranicza się do wymogów tej drugiej, legalnej, ale nie zwalnia przecież człowieka od troski o sprawiedliwość „pełną”, od tego, by sam był sprawiedliwym. Często mamy kłopoty już ze sprawiedliwością legalną, z osądzeeniem zwłaszcza „grubszego” przestępcy – większość śmieje się z prawa - a cóż dopiero ze sprawiedliwością „pełną”. Zmartwychwstanie Jezusa gwarantuje, że wszyscy staniemy na Sądzie Bożym Odważę się dodać: na szczęście. Wg.@””GN”.

A jeśli nie Zmartwychwstał!

Przed laty na ekrany amerykańskich kin wszedł kontrowersyjny film „Godziny ciemności”. Młody archeolog, znalazł w Jerozolimie grobowiec, odpowiadający przekazom Ewangelii. Ale grób nie był pusty. Znajdowały się w nim szczątki ukrzyżowanego człowieka, ze śladami po gwoździach, przebitym boku i w cierniowej koronie. Świat obiegła szokująca wiadomość - nie było Zmartwychwstania. 

Na świecie rozpoczynają się „godziny ciemności”. Gasną wieczne lampki sprzedane kościoły zamienia się na garaże, nie ma chętnych do pracy wśród trędowatych, rodziny się rozpadają, zanika wierność małżeńska i poświęcenie dla dzieci, odchodzi miłość, umieranie staje się rozpaczą, przebaczenie głupotą... Na zakończenie na ekranie pojawia się reżyser, który wyjaśnia: „Tak wyglądałby świat, gdyby Chrystus nie zmartwychwstał... Wymyśliłem tę historię, aby pokazać ludziom, jak koszmarny byłby wtedy świat”.Wg@”GN’.

Zmartwychwstanie Jezusa jest fundamentem naszej wiary. „Jeśli Chrystus nie zmartwychwstał, daremne jest nasze nauczanie, próżna jest także wasza wiara” - powie Apostoł Narodów św. Paweł. Każda ludzka nadzieja ostatecznie czerpie z faktu, że grób Chrystusa pozostał pusty.
Symbole zmartwychwstania

Okres świąt wielkanocnych kojarzy się zwykle z procesją rezurekcyjną. Od momentu chrztu św. wierzący idzie za Jezusem Chrystusem. Podobnie podczas procesji wierni kroczą za Najświętszym Sakramentem oraz symbolami: paschałem, figurą Zmartwychwstałego i krzyżem z czerwoną stułą. 

Procesje
W wielu parafiach wierni gromadzą się o świcie, żeby wraz ze wschodem słońca, obwieścić światu radość z tego, że śmierć została pokonana.  W tym roku starać się będziemy we wszystkich kościoła, w okresie wielkanocnym  urządzić kilka procesji poprzedzających niedzielne Msze św. 

Paschał

Liturgii czasu Zmartwychwstania Pańskiego towarzyszy też paschał.  Ta wielkanocna świeca zajmuje centralne miejsce w świątyni - obok ołtarza - od Wigilii Paschalnej do uroczystości Zesłania Ducha Świętego. Jest symbolem Zmartwychwstałego Chrystusa, który sam o sobie powiedział: „Ja jestem światłością świata” 

Paschał ma przypominać słup ognia, który prowadził naród wybrany przez pustynię ku wolności (por. Wj 13,21). Jest także znakiem przypominającym Zmartwychwstałego Chrystusa wyprowadzającego ludzkość z niewoli grzechu ku wolności dzieci Bożych. 

Paschał jest bogato zdobiony. W samym środku świecy widnieje krzyż z pięcioma woskowymi ziarnami symbolizującymi pięć ran Chrystusa, które pozostały na uwielbionym Ciele Zmartwychwstałego Pana. Cyfry bieżącego roku wskazują, iż Jezus Chrystus jest Panem obecnego czasu, a pierwsza i ostatnia litera alfabetu greckiego - alfa i omega - że do Niego należą także historia i przyszłość - On jest początkiem i kresem wszystkiego (por. Ap 1,8). Dokumenty Kościoła zalecają, by świeca paschalna była odlana z wosku, co roku nowa, i miała znaczną wielkość.

Po zakończeniu okresu wielkanocnego paschał ustawia się przy chrzcielnicy i zapala podczas udzielania sakramentu chrztu. Od niego zapala się chrzcielne świece nowo ochrzczonych, na znak ich włączenia przez chrzest w tajemnicę śmierci i zmartwychwstania Chrystusa. Ustawia się go także przy trumnach zmarłych podczas pogrzebu, wyrażając w ten sposób wiarę w zmartwychwstanie na końcu czasów.

Figura Zmartwychwstałego

Obok ołtarza, oprócz paschału, w okresie Pięćdziesiątnicy paschalnej umieszcza się także figurę Zmartwychwstałego. Zazwyczaj Chrystus Zmartwychwstały przedstawiany jest w czerwonej szacie, symbolizującej Jego zbawczą Mękę. Jedną rękę ma uniesioną ku górze w geście błogosławieństwa, którego pełnia płynie z otwartego Grobu, w drugiej trzyma chorągiew - znak zwycięskiej mocy. W okresie świąt paschalnych na krzyżu zawiesza się czerwoną stułę, która przypomina, że Chrystus jest Najwyższym Kapłanem, który na ołtarzu Krzyża złożył najdoskonalszą Ofiarę - „sam stał się Kapłanem, Ołtarzem i Barankiem Ofiarnym”. 

Baranek

W czasie świąt wielkanocnych eksponuje się także symbol baranka. Żydzi w Starym Testamencie składali w ofierze właśnie baranka, a w noc Paschy zobowiązani byli spożyć go przed wędrówką z niewoli ku wolności Dlatego Jezus, który złożył siebie w ofierze, jest prawdziwym Barankiem, który został zabity i nabył dla Boga swoją Krwią wszystkich ludzi On jest Barankiem Paschalnym, który otwiera pieczęcie apokaliptycznej księgi 

Dlatego w świątyniach możemy zobaczyć wizerunek baranka siedzącego na księdze z siedmioma pieczęciami. Baranek jest także częstym motywem wielkanocnym zdobiącym szaty liturgiczne oraz symbolem często obecnym w naszych domach w czasie świąt Zmartwychwstania Pańskiego.
Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny
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Druk: Plebania w Krasiczynie 30. 03. 2002

OTO SŁOWO BOŻE

Wielkanoc; I Czytanie (Dz 10,34a.37-43) 

Gdy Piotr przybył do domu centuriona w Cezarei, przemówił: 

Przekonuję się, że Bóg naprawdę nie ma względu na osoby. Wiecie, co się działo w całej Judei, począwszy od Galilei, po chrzcie, który głosił Jan. Znacie sprawę Jezusa z Nazaretu, którego Bóg namaścił Duchem Świętym i mocą. Dlatego że Bóg był z Nim, przeszedł On dobrze czyniąc i uzdrawiając wszystkich, którzy byli pod władzą diabła. A my jesteśmy świadkami wszystkiego, co zdziałał w ziemi żydowskiej i w Jerozolimie. 

Jego to zabili, zawiesiwszy na drzewie. Bóg wskrzesił Go trzeciego dnia i pozwolił Mu ukazać się nie całemu ludowi, ale nam, wybranym uprzednio przez Boga na świadków, którzyśmy z Nim jedli i pili po Jego zmartwychwstaniu. On nam rozkazał ogłosić ludowi i dać świadectwo, że Bóg ustanowił Go sędzią żywych i umarłych. Wszyscy prorocy świadczą o tym, że każdy, kto w Niego wierzy, przez Jego imię otrzymuje odpuszczenie grzechów. 

II czytanie  (Kol 3,1-4) 

Jeśliście więc razem z Chrystusem powstali z martwych, szukajcie tego, co w górze, gdzie przebywa Chrystus zasiadając po prawicy Boga. Dążcie do tego, co w górze, nie do tego, co na ziemi. Umarliście bowiem i wasze życie jest ukryte z Chrystusem w Bogu. Gdy się ukaże Chrystus, nasze życie, wtedy i wy razem z Nim ukażecie się w chwale. 

lub (1 Kor 5,6b-8) 

Czyż nie wiecie, że odrobina kwasu całe ciasto zakwasza? Wyrzućcie więc stary kwas, abyście się stali nowym ciastem, jako że przaśni jesteście. Chrystus bowiem został złożony w ofierze jako nasza Pascha. Tak przeto odprawiajmy święto nasze, nie przy użyciu starego kwasu, kwasu złości i przewrotności, lecz - przaśnego chleba czystości i prawdy. 

Sekwencja: Dziś śpiewana obowiązkowo

Niech w święto radosne Paschalnej Ofiary
Składają jej wierni uwielbień swych dary.
Odkupił swe owce Baranek bez skazy,
Pojednał nas z Ojcem i zmył grzechów zmazy.
Śmierć zwarła się z życiem i w boju, o dziwy,
Choć poległ Wódz życia, króluje dziś żywy.
Maryjo, ty powiedz, coś w drodze widziała?
Jam Zmartwychwstałego blask chwały ujrzała.
Żywego już Pana widziałam, grób pusty,
I świadków anielskich, i odzież, i chusty.
Zmartwychwstał już Chrystus, Pan mój i nadzieja,
A miejscem spotkania będzie Galileja.
Wiemy, żeś zmartwychwstał, że ten cud prawdziwy
O Królu Zwycięzco, bądź nam miłościwy.

 Ewangelia (J 20,1-9) 

Pierwszego dnia po szabacie, wczesnym rankiem, gdy jeszcze było ciemno, Maria Magdalena udała się do grobu i zobaczyła kamień odsunięty od grobu. Pobiegła więc i przybyła do Szymona Piotra i do drugiego ucznia, którego Jezus kochał, i rzekła do nich: Zabrano Pana z grobu i nie wiemy, gdzie Go położono. 

Wyszedł więc Piotr i ów drugi uczeń i szli do grobu. Biegli oni obydwaj razem, lecz ów drugi uczeń wyprzedził Piotra i przybył pierwszy do grobu. A kiedy się nachylił, zobaczył leżące płótna, jednakże nie wszedł do środka. Nadszedł potem także Szymon Piotr, idący za nim. Wszedł on do wnętrza grobu i ujrzał leżące płótna oraz chustę, która była na Jego głowie, leżącą nie razem z płótnami, ale oddzielnie zwniętą na jednym miejscu. 

Wtedy wszedł do wnętrza także i ów drugi uczeń, który przybył pierwszy do grobu. Ujrzał i uwierzył. Dotąd bowiem nie rozumieli jeszcze Pisma, /które mówi/, że On ma powstać z martwych.

Poniedziałek Wielkanocny I Czytanie (Dz 2,14.22-32) 

W dniu pięćdziestątnicy stanął Piotr razem z Jedenastoma i przemówił do nich donośnym głosem: 

Mężowie Judejczycy i wszyscy mieszkańcy Jerozolimy, przyjmijcie do wiadomości i posłuchajcie uważnie mych słów. Mężowie izraelscy, słuchajcie tego, co mówię: Jezusa Nazarejczyka, Męża, którego posłannictwo Bóg potwierdził wam niezwykłymi czynami, cudami i znakami, jakich Bóg przez Niego dokonał wśród was, o czym sami wiecie, tego Męża, który z woli postanowienia i przewidzenia Bożego został wydany, przybiliście rękami bezbożnych do krzyża i zabiliście. Lecz Bóg wskrzesił Go, zerwawszy więzy śmierci, gdyż niemożliwe było, aby ona panowała nad Nim, bo Dawid mówił o Nim: Miałem Pana zawsze przed oczami, gdyż stoi po mojej prawicy, abym się nie zachwiał. Dlatego ucieszyło się moje serce i rozradował się mój język, także i moje ciało spoczywać będzie w nadziei, że nie zostawisz duszy mojej w Otchłani ani nie dasz Świętemu Twemu ulec skażeniu. Dałeś mi poznać drogi życia i napełnisz mnie radością przed obliczem Twoim. 

Bracia, wolno powiedzieć do was otwarcie, że patriarcha Dawid umarł i został pochowany w grobie, który znajduje się u nas aż po dzień dzisiejszy. Więc jako prorok, który wiedział, że Bóg przysiągł mu uroczyście, iż jego Potomek zasiądzie na jego tronie, widział przyszłość i przepowiedział zmartwychwstanie Mesjasza, że ani nie pozostanie w Otchłani, ani ciało Jego nie ulegnie rozkładowi. Tego właśnie Jezusa wskrzesił Bóg, a my wszyscy jesteśmy tego świadkami 

Ewangelia (Mt 28,8-15) 

Pośpiesznie więc oddaliły się od grobu, z bojaźnią i wielką radością, i biegły oznajmić to Jego uczniom. A oto Jezus stanął przed nimi i rzekł: Witajcie. One podeszły do Niego, objęły Go za nogi i oddały Mu pokłon. 

A Jezus rzekł do nich: Nie bójcie się. Idźcie i oznajmijcie moim braciom: niech idą do Galilei, tam Mnie zobaczą. Gdy one były w drodze, niektórzy ze straży przyszli do miasta i powiadomili arcykapłanów o wszystkim, co zaszło. Ci zebrali się ze starszymi, a po naradzie dali żołnierzom sporo pieniędzy i rzekli: Rozpowiadajcie tak: Jego uczniowie przyszli w nocy i wykradli Go, gdyśmy spali. A gdyby to doszło do uszu namiestnika, my z nim pomówimy i wybawimy was z kłopotu. Ci więc wzięli pieniądze i uczynili, jak ich pouczono. I tak rozniosła się ta pogłoska między Żydami i trwa aż do dnia dzisiejszego.

Wtorek wielkanocny  I Czytanie  (Dz 2,36-41) 

]W dniu Pięćdziesiątnicy Piotr mówił do Żydów: Niech więc cały dom Izraela wie z niewzruszoną pewnością, że tego Jezusa, którego wyście ukrzyżowali, uczynił Bóg i Panem, i Mesjaszem. Gdy to usłyszeli, przejęli się do głębi serca: Cóż mamy czynić, bracia? - zapytali Piotra i pozostałych Apostołów. Nawróćcie się - powiedział do nich Piotr - i niech każdy z was ochrzci się w imię Jezusa Chrystusa na odpuszczenie grzechów waszych, a weźmiecie w darze Ducha Świętego. Bo dla was jest obietnica i dla dzieci waszych, i dla wszystkich, którzy są daleko, a których powoła Pan Bóg nasz. W wielu też innych słowach dawał świadectwo i napominał: Ratujcie się spośród tego przewrotnego pokolenia! Ci więc, którzy przyjęli jego naukę, zostali ochrzczeni. I przyłączyło się owego dnia około trzech tysięcy dusz. 

Ewangelia (J 20,11-18) 

Maria Magdalena natomiast stała przed grobem płacząc. A kiedy /tak/ płakała, nachyliła się do grobu i ujrzała dwóch aniołów w bieli, siedzących tam, gdzie leżało ciało Jezusa - jednego w miejscu głowy, drugiego w miejscu nóg. I rzekli do niej: Niewiasto, czemu płaczesz? 

Odpowiedziała im: Zabrano Pana mego i nie wiem, gdzie Go położono. Gdy to powiedziała, odwróciła się i ujrzała stojącego Jezusa, ale nie wiedziała, że to Jezus. 

Rzekł do niej Jezus: Niewiasto, czemu płaczesz? Kogo szukasz? Ona zaś sądząc, że to jest ogrodnik, powiedziała do Niego: Panie, jeśli ty Go przeniosłeś, powiedz mi, gdzie Go położyłeś, a ja Go wezmę. Jezus rzekł do niej: Mario! A ona obróciwszy się powiedziała do Niego po hebrajsku: Rabbuni, to znaczy: Nauczycielu. 

Rzekł do niej Jezus: Nie zatrzymuj Mnie, jeszcze bowiem nie wstąpiłem do Ojca. Natomiast udaj się do moich bracii powiedz im: Wstępuję do Ojca mego i Ojca waszego oraz do Boga mego i Boga waszego. Poszła Maria Magdalena oznajmiając uczniom: Widziałam Pana i to mi powiedział.

Środa  wielkanocna I czytanie (Dz 3,1-10) 

Gdy Piotr i Jan wchodzili do świątyni na modlitwę o godzinie dziewiątej, wnoszono właśnie pewnego człowieka, chromego od urodzenia. Kładziono go codziennie przy bramie świątyni, zwanej Piękną, aby wstępujących do świątyni, prosił o jałmużnę. Ten zobaczywszy Piotra i Jana, gdy mieli wejść do świątyni, prosił ich o jałmużnę. Lecz Piotr wraz z Janem przypatrzywszy się mu powiedział: Spójrz na nas. A on patrzył na nich oczekując od nich jałmużny. Nie mam srebra ani złota - powiedział Piotr - ale co mam, to ci daję: W imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka, chodź! I ująwszy go za prawą rękę, podniósł go. A on natychmiast odzyskał władzę w nogach i stopach. Zerwał się i stanął na nogach, i chodził, i wszedł z nimi do świątyni, chodząc, skacząc i wielbiąc Boga. A cały lud zobaczył go chodzącego i chwalącego Boga. I rozpoznawali w nim tego człowieka, który siadał przy Pięknej Bramie świątyni, aby żebrać, i ogarnęło ich zdumienie i zachwyt z powodu tego, co go spotkało. 

 Ewangelia (Łk 24,13-35) 

Tego samego dnia dwaj z nich byli w drodze do wsi, zwanej Emaus, oddalonej sześćdziesiąt stadiów od Jerozolimy. Rozmawiali oni z sobą o tym wszystkim, co się wydarzyło. Gdy tak rozmawiali i rozprawiali z sobą, sam Jezus przybliżył się i szedł z nimi. Lecz oczy ich były niejako na uwięzi, tak że Go nie poznali. 

On zaś ich zapytał: Cóż to za rozmowy prowadzicie z sobą w drodze? Zatrzymali się smutni. A jeden z nich, imieniem Kleofas, odpowiedział Mu: Ty jesteś chyba jedynym z przebywających w Jerozolimie, który nie wie, co się tam w tych dniach stało. Zapytał ich: Cóż takiego? Odpowiedzieli Mu: To, co się stało z Jezusem Nazarejczykiem, który był prorokiem potężnym w czynie i słowie wobec Boga i całego ludu; jak arcykapłani i nasi przywódcy wydali Go na śmierć i ukrzyżowali. A myśmy się spodziewali, że On właśnie miał wyzwolić Izraela. Tak, a po tym wszystkim dziś już trzeci dzień, jak się to stało. Nadto jeszcze niektóre z naszych kobiet przeraziły nas: były rano u grobu, a nie znalazłszy Jego ciała, wróciły i opowiedziały, że miały widzenie aniołów, którzy zapewniają, iż On żyje. Poszli niektórzy z naszych do grobu i zastali wszystko tak, jak kobiety opowiadały, ale Jego nie widzieli. 

Na to On rzekł do nich: O nierozumni, jak nieskore są wasze serca do wierzenia we wszystko, co powiedzieli prorocy! Czyż Mesjasz nie miał tego cierpieć, aby wejść do swej chwały? I zaczynając od Mojżesza poprzez wszystkich proroków wykładał im, co we wszystkich Pismach odnosiło się do Niego. Tak przybliżyli się do wsi, do której zdążali, a On okazywał, jakoby miał iść dalej. Lecz przymusili Go, mówiąc: Zostań z nami, gdyż ma się ku wieczorowi i dzień się już nachylił. Wszedł więc, aby zostać z nimi. Gdy zajął z nimi miejsce u stołu, wziął chleb, odmówił błogosławieństwo, połamał go i dawał im. Wtedy oczy im się otworzyły i poznali Go, lecz On zniknął im z oczu. 

I mówili nawzajem do siebie: Czy serce nie pałało w nas, kiedy rozmawiał z nami w drodze i Pisma nam wyjaśniał? W tej samej godzinie wybrali się i wrócili do Jerozolimy. Tam zastali zebranych Jedenastu i innych z nimi, którzy im oznajmili: Pan rzeczywiście zmartwychwstał i ukazał się Szymonowi. Oni również opowiadali, co ich spotkało w drodze, i jak Go poznali przy łamaniu chleba.

Czwartek wielkanocny  I Czytanie (Dz 3,11-26) 

A gdy on trzymał się Piotra i Jana, cały lud zdumiony zbiegł się do nich w krużganku, który zwano Salomonowym. 

Na ten widok Piotr przemówił do ludu: Mężowie izraelscy! Dlaczego dziwicie się temu? I dlaczego także patrzycie na nas, jakbyśmy własną mocą lub pobożnością sprawili, że on chodzi? Bóg naszych ojców, Bóg Abrahama, Izaaka i Jakuba, wsławił Sługę swego, Jezusa, wy jednak wydaliście Go i zaparliście się Go przed Piłatem, gdy postanowił Go uwolnić. Zaparliście się Świętego i Sprawiedliwego, a wyprosiliście ułaskawienie dla zabójcy. Zabiliście Dawcę życia, ale Bóg wskrzesił Go z martwych, czego my jesteśmy świadkami. I przez wiarę w Jego imię temu człowiekowi, którego widzicie i którego znacie, imię to przywróciło siły. Wiara /wzbudzona/ przez niego dała mu tę pełnię sił, którą wszyscy widzicie. Lecz teraz wiem, bracia, że działaliście w nieświadomości, tak samo jak zwierzchnicy wasi. A Bóg w ten sposób spełnił to, co zapowiedział przez usta wszystkich proroków, że Jego Mesjasz będzie cierpiał. 

Pokutujcie więc i nawróćcie się, aby grzechy wasze zostały zgładzone, aby nadeszły od Pana dni ochłody, aby też posłał wam zapowiedzianego Mesjasza, Jezusa, którego niebo musi zatrzymać aż do czasu odnowienia wszystkich rzeczy, co od wieków przepowiedział Bóg przez usta swoich świętych proroków. Powiedział przecież Mojżesz: Proroka jak ja wzbudzi wam Pan, Bóg nasz, spośród braci waszych. Słuchajcie Go we wszystkim, co wam powie. A każdy, kto nie posłucha tego Proroka, zostanie usunięty z ludu. Zapowiadali te dni także pozostali prorocy, którzy przemawiali od czasów Samuela i jego następców. 

Wy jesteście synami proroków i przymierza, które Bóg zawarł z waszymi ojcami, kiedy rzekł do Abrahama: Błogosławione będą w potomstwie twoim wszystkie narody ziemi. Dla was w pierwszym rzędzie wskrzesił Bóg Sługę swego i posłał Go, aby błogosławił każdemu z was w odwracaniu się od grzechów. 

Ewangelia  (Łk 24,35-48) 

Oni również opowiadali, co ich spotkało w drodze, i jak Go poznali przy łamaniu chleba. A gdy rozmawiali o tym, On sam stanął pośród nich i rzekł do nich: Pokój wam! Zatrwożonym i wylękłym zdawało się, że widzą ducha. Lecz On rzekł do nich: Czemu jesteście zmieszani i dlaczego wątpliwości budzą się w waszych sercach? Popatrzcie na moje ręce i nogi: to Ja jestem. Dotknijcie się Mnie i przekonajcie: duch nie ma ciała ani kości, jak widzicie, że Ja mam. Przy tych słowach pokazał im swoje ręce i nogi. Lecz gdy oni z radości jeszcze nie wierzyli i pełni byli zdumienia, rzekł do nich: Macie tu coś do jedzenia? Oni podali Mu kawałek pieczonej ryby. Wziął i jadł wobec nich. 

Potem rzekł do nich: To właśnie znaczyły słowa, które mówiłem do was, gdy byłem jeszcze z wami: Musi się wypełnić wszystko, co napisane jest o Mnie w Prawie Mojżesza, u Proroków i w Psalmach. Wtedy oświecił ich umysły, aby rozumieli Pisma, i rzekł do nich: Tak jest napisane: Mesjasz będzie cierpiał i trzeciego dnia zmartwychwstanie, w imię Jego głoszone będzie nawrócenie i odpuszczenie grzechów wszystkim narodom, począwszy od Jerozolimy. Wy jesteście świadkami tego.

Piątek wielkanocny I czytanie (Dz 4,1-12) 

Kiedy przemawiali do ludu, podeszli do nich kapłani i dowódca straży świątynnej oraz saduceusze oburzeni, że nauczają lud i głoszą zmartwychwstanie umarłych w Jezusie. Zatrzymali ich i oddali pod straż aż do następnego dnia, bo już był wieczór. A wielu z tych, którzy słyszeli naukę, uwierzyło. Liczba mężczyzn dosięgała około pięciu tysięcy. 

Następnego dnia zebrali się ich przełożeni i starsi, i uczeni w Jerozolimie: arcykapłan Annasz, Kajfasz, Jan, Aleksander i ilu ich było z rodu arcykapłańskiego. Postawili ich w środku i pytali: Czyją mocą albo w czyim imieniu uczyniliście to? 

Wtedy Piotr napełniony Duchem Świętym powiedział do nich: Przełożeni ludu i starsi! Jeżeli przesłuchujecie nas dzisiaj w sprawie dobrodziejstwa, dzięki któremu chory człowiek uzyskał zdrowie, to niech będzie wiadomo wam wszystkim i całemu ludowi Izraela, że w imię Jezusa Chrystusa Nazarejczyka - którego ukrzyżowaliście, a którego Bóg wskrzesił z martwych - że przez Niego ten człowiek stanął przed wami zdrowy. On jest kamieniem, odrzuconym przez was budujących, tym, który stał się głowicą węgła. I nie ma w żadnym innym zbawienia, gdyż nie dano ludziom pod niebem żadnego innego imienia, w którym moglibyśmy być zbawieni. 

 Ewangelia (J 21,1-14) 

Potem znowu ukazał się Jezus nad Morzem Tyberiadzkim. A ukazał się w ten sposób: Byli razem Szymon Piotr, Tomasz, zwany Didymos, Natanael z Kany Galilejskiej, synowie Zebedeusza oraz dwaj inni z Jego uczniów. Szymon Piotr powiedział do nich: Idę łowić ryby. Odpowiedzieli mu: Idziemy i my z tobą. Wyszli więc i wsiedli do łodzi, ale tej nocy nic nie złowili. 

A gdy ranek zaświtał, Jezus stanął na brzegu. Jednakże uczniowie nie wiedzieli, że to był Jezus. A Jezus rzekł do nich: Dzieci, czy macie co na posiłek? Odpowiedzieli Mu: Nie. On rzekł do nich: Zarzućcie sieć po prawej stronie łodzi, a znajdziecie. Zarzucili więc i z powodu mnóstwa ryb nie mogli jej wyciągnąć. Powiedział więc do Piotra ów uczeń, którego Jezus miłował: To jest Pan! Szymon Piotr usłyszawszy, że to jest Pan, przywdział na siebie wierzchnią szatę - był bowiem prawie nagi - i rzucił się w morze. Reszta uczniów dobiła łodzią, ciągnąc za sobą sieć z rybami. Od brzegu bowiem nie było daleko - tylko około dwustu łokci. 

A kiedy zeszli na ląd, ujrzeli żarzące się na ziemi węgle, a na nich ułożoną rybę oraz chleb. Rzekł do nich Jezus: Przynieście jeszcze ryb, któreście teraz ułowili. Poszedł Szymon Piotr i wyciągnął na brzeg sieć pełną wielkich ryb w liczbie stu pięćdziesięciu trzech. A pomimo tak wielkiej ilości, sieć się nie rozerwała. Rzekł do nich Jezus: Chodźcie, posilcie się! Żaden z uczniów nie odważył się zadać Mu pytania: Kto Ty jesteś? bo wiedzieli, że to jest Pan. A Jezus przyszedł, wziął chleb i podał im - podobnie i rybę. To już trzeci raz, jak Jezus ukazał się uczniom od chwili, gdy zmartwychwstał.

Sobota wielkanocna I czytanie (Dz 4,13-21) 

Widząc odwagę Piotra i Jana, a dowiedziawszy się, że są oni ludźmi nieuczonymi i prostymi, dziwili się. Rozpoznawali w nich też towarzyszy Jezusa. A widząc nadto, że stoi z nimi uzdrowiony człowiek, nie znajdowali odpowiedzi. Kazali więc im wyjść z sali Rady i naradzili się: Co mamy zrobić z tymi ludźmi? - mówili jeden do drugiego - bo dokonali jawnego znaku, oczywistego dla wszystkich mieszkańców Jerozolimy. Przecież temu nie możemy zaprzeczyć. Aby jednak nie rozpowszechniało się to wśród ludu, zabrońmy im surowo przemawiać do kogokolwiek w to imię. 

Przywołali ich potem i zakazali im w ogóle przemawiać, i nauczać w imię Jezusa. Lecz Piotr i Jan odpowiedzieli: Rozsądźcie, czy słuszne jest w oczach Bożych bardziej słuchać was niż Boga? Bo my nie możemy nie mówić tego, cośmy widzieli i słyszeli. Oni zaś ponowili groźby, a nie znajdując żadnej podstawy do wymierzenia im kary, wypuścili ich ze względu na lud, bo wszyscy wielbili Boga z powodu tego, co się stało. 

Ewangelia (Mk 16,9-15) 
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Po swym zmartwychwstaniu, wczesnym rankiem w pierwszy dzień tygodnia, Jezus ukazał się najpierw Marii Magdalenie, z której wyrzucił siedem złych duchów. Ona poszła i oznajmiła to tym, którzy byli z Nim, pogrążonym w smutku i płaczącym. Ci jednak słysząc, że żyje i że ona Go widziała, nie chcieli wierzyć. Potem ukazał się w innej postaci dwom z nich na drodze, gdy szli do wsi. Oni powrócili i oznajmili pozostałym. Lecz im też nie uwierzyli. 

W końcu ukazał się samym Jedenastu, gdy siedzieli za stołem, i wyrzucał im brak wiary i upór, że nie wierzyli tym, którzy widzieli Go zmartwychwstałego. I rzekł do nich: Idźcie na cały świat i głoście Ewangelię wszelkiemu stworzeniu! 

ŚWIAT

Szariat unieważniony

25.03. W chrześcijańskie święto Zwiastowania NMP nigeryjska kobieta Safiya Hussaini, skazana przez sąd stanu Sokoto na śmierć przez ukamienowanie za urodzenie nieślubnego dziecka, została uniewinniona przez sąd apelacyjny. 

Kobieta została skazana w październiku 2001 r. według stanowego prawa islamskiego (szariatu). Sąd pierwszej instancji nie wziął pod uwagę zeznania Safiyi, że została zgwałcona przez sąsiada, bo później zmieniła ona zeznania twierdząc, że ojcem dziecka jest jej były mąż. 

Przeciwko wyrokowi protestowały liczne organizacje praw człowieka (i organizacje kobiece na całym świecie. Z Polski wysłano kilkadziesiąt tysięcy listów w obronie Nigeryjki. O uchylenie wyroku apelowali politycy wielu krajów, w tym prezydent Kwaśniewski, a także przywódcy państw należących do UE.

Nigeryjski rząd federalny uznał, że szariat jest sprzeczny z konstytucją. Minister sprawiedliwości, Kanu Agabi zaapelował do władz tych stanów o zmianę ustawodawstwa tak, aby uwzględniało ono równość obywateli wobec prawa (szariat stosuje się jedynie wobec ludności muzułmańskiej). Stosowanie prawa koranicznego doprowadziło tam do poważnych napięć. W starciach mniejszości chrześcijańskiej z muzułmanami w lutym 2001 r. zginęły w Kadunie dwa tysiące osób, a 500 kolejnych - podczas wrześniowych zamieszek w mieście Jos.

Bliski Wschód

Amerykański wysłannik na Bliski Wschód Anthony Zinni powiedział, że nie widzi możliwości zawarcia ugody o zawieszeniu ognia między Palestyńczykami i Żydami, ponieważ różnica zdań między stronami konfliktu jest zbyt duża i nie wznowił spotkań wspólnej palestyńsko-izraelskiej komisji do spraw bezpieczeństwa. Będzie natomiast prowadził dalsze rozmowy, lecz osobno z każdą ze stron konfliktu. Premiera Izraela Szarona zamierza poprosić o ustępstwa wobec Palestyńczyków, by móc doprowadzić do ugody. Przywódcy arabscy, którzy zbiorą się w Bejrucie, zaoferują Izraelowi normalizację stosunków w zamian za całkowite wycofanie się Izraela z ziem okupowanych i sprawiedliwe rozwiązanie pro blemu uchodźców palestyńskich.

Niestety szczyt w Bejrucie zakoń czył się fiaskiem. Przedstawiciele Autonomii wyco fali się z obrad szczytu arabskiego w proteście przeci wko - jak to określili - zablokowaniu przemówienia Jasera Arafata, które miało być transmitowane z Ramallah przez satelitę. 

Obrady opuścili też przedstawiciele Arabii Saudyjskiej. Z kolei Zjednoczone Emiraty Arabskie obniżyły rangę swojej delegacji.  Nie wiadomo z jakiego powodu nie doszło do przekazu. Palestyńczycy twierdzą, że transmisję przemówienia Arafata z jego biura w Ramallah zablokował prezydent Libanu Emile Lahoud. 

Tymczasem przemówienie Arafata nadała arabska telewizja al-Dżazira. Przywódca palestyński z zadowoleniem przyjął saudyjską propozycję pokojową. Jaser Arafat powiedział, że naród palestyński będzie nadal walczył o swoje prawa. Celem Palestyńczyków jest utworzenie niepodległego państwa, które będzie żyć w zgodzie z sąsiadami - dodał Arafat. Zarzucił Izraelowi, że okupuje ziemię Palestyńczyków i ich święte miejsca, gwałci rezolucje Organizacji Narodów Zjednoczonych i stosuje zasadę odpowiedzialności zbiorowej, a jego polityka prowadzi do eskalacji przemocy. Arafat nie przyjechał do Bejrutu, ponieważ Izrael uznał, że przywódca palestyński nie spełnił warunków koniecznych do uzyskania zgody na wyjazd. Jaser Arafat zadeklarował w czwartek wieczorem gotowość do bezwarunkowego zawieszenia broni. 

Przywódca Palestyńczyków powiedział w Ramallah na Zachodnim Brzegu Jordanu, że akceptuje zawieszenie broni, przewidziane w amerykańskim planie Teneta.  Natomiast Izrael odrzucił zainspirowany przez Arabię Saudyjską plan osiągnięcia pokoju na Bliskim Wschodzie, przyjęty w czwartek przez szczyt arabski w Bejrucie. Zdaniem Izraela, w obecnej formie nie jest on żadnym punktem wyjścia.
27.03. Zamachowiec-samobójca wysadził się w pełnej gości restauracji hotelowej w nadmorskiej Netanii. Zginęło 20 osób, ponad 140 osób jest rannych Wybuch nastąpił krótko po zachodzie słońca, od którego zaczęło się tygodniowe żydowskie święto Paschy. Zamach zbiegł się również z obradami szczytu arabskiego w Bejrucie, na którym Arabia Saudyjska przedstawiła plan pokojowego rozwiązania konfliktu palestyńsko-izraelskiego. 

29.03.W odwecie izraelskie wojska wkroczyły do Ramallah, na Zachodnim Brzegu Jordanu. Buldożery wojskowe przystąpiły do burzenia muru, otaczającego kwaterę Jasera Arafata. Wojska izraelskie użyły też gazów łzawiących.  Wcześniej około 30 izraelskich czołgów otoczyło siedzibę Arafata, blokując wszystkie trzy wejścia. Arafat jest w rezydencji. 

28.03. wieczorem Jaser Arafat zadeklarował w czwartek gotowość do bezwarunkowego zawieszenia broni i przyjęcia warunków  przewidzianych w amerykańskim planie Teneta. 
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29.03. Premier Izraela Ariel Szaron oświadczył, iż Jaser Arafat jest głównym wrogiem państwa żydowskiego. Jego siedzibę w Ramallah określił mianem stolicy terroryzmu. Rząd Izraela nad ranem postanowił także powołać do służby czynnej część rezerwistów. Izraelskie wojsko ostrzelało prywatne biuro Jasera Arafata żołnierze wtargnęli do jego kwatery nie zbliżali się jednak do pomieszczeń, w których się znajdowałW operacji w Ramallah uczestniczyło ponad 150 czołgów, transporterów opancerzonych i buldożerów oraz formacje piechoty i oddziały specjalne. Dowództwo izraelskie wprowadziło w mieście godzinę policyjną i wzywa Palestyńczyków do złożenia broni. Wywołało liczne reakcje na świecie. Rosyjskie ministerstwo spraw zagranicznych wyraziło skrajny niepokój, wyraźnie zaniepokojeni przedstawiciele Unii Europejskiej wezwali do zaprzestania przemocy na Bliskim Wschodzie i do negocjacji.

Afganistan

25.03. Afganistan i tak nękany rożnymi kataklizmami, nawiedziło trzęsienie ziemi. 

W nocy z poniedziałku na wtorek w podgórskim regionie Nahrin doszło do serii trzęsień ziemi, które pogrzebały miasteczko i okoliczne wsie. Zginęło około 2 tys. ludzi, 30 tys. jest bez dachu nad głową. To wszystko w sytuacji, w której Afganistan nie opatrzył jeszcze ran wojennych i walczy o przetrwanie. Z ruin wydobyto niespełna 1000 ciał.

Rumowisko przekopywane jest przez 700 wolontariuszy uzbrojonych jedynie w łopaty. Obok nich gołymi rękami przerzucają gruzy mieszkańcy, szukając swych bliskich. Z ruin tysięcy domów z glinianych cegieł, które się rozpadły po kilku trzęsieniach o sile 5,9 stopnia Richtera, unosi się gęsty, zasłaniający wszystko pył. Do niektórych wiosek nie ma dostępu, bo drogi są gęsto zaminowane. Przez ten region przechodziła w ubiegłym roku linia frontu w wojnie Sojuszu Północnego z talibami. W regionie są już dwie ekipy saperów, norweska i brytyjska. Metr po metrze rozminowują teren.

Ludzie, którzy stracili wszystko, oczekują na pomoc rządu lub z zagranicy. Od poniedziałku pada zimna mżawka. Mieszkańcy Nahrin obawiają się zejścia law błota z okolicznych wzgórz. Nie ma wody pitnej i elektryczności. Dociera pierwsza pomoc: francuska organizacja humanitarna, która była na miejscu w Nahrin w chwili kataklizmu i pracuje w okolicy, dostarczyła już tysiąc namiotów i przywozi następne. Oczekiwany jest konwój Światowego Programu Żywnościowego. Nad okolicą fruwa sześć wojskowych helikopterów afgańskich, wywożąc ciała i przywożąc lekarzy i leki. Pomoc obiecali Amerykanie, ONZ i kilka krajów europejskich.

Miejscowość Nahrin w pobliżu epicentrum trzęsienia w górach Hindukusz została zniszczona w 90 procentach. W gruzach legło 1.500 domów. Zniszczonych jest też pięć pobliskich wiosek. Na prośbę rządu afgańskiego do rejonów objętych trzęsieniem ma udać się ekipa Międzynarodowych Sił Wspierania Bezpieczeństwa. 23 ratowników z Trójmiasta jest gotowych do wyjazdu do Afganistanu, by pomóc w akcji ratowniczej po trzęsieniu ziemi. Większość z nich  brała już udział w podobnej akcji po trzęsieniu ziemi w Turcji.

Dziś Ukraina wybiera parlament

Dziś  - u nich nie ma Wielkanocy - Ukraińcy będą wybierali nowy 450-osobowy parlament. Wyłonią go spośród ponad 7 tysięcy kandydatów reprezentujących 33 bloki i partie polityczne lub startujących indywidualnie.

Tylko osiem z nich ma szansę przekroczyć 4-procentowy próg wyborczy, a zaledwie pięć będzie mogło realnie wpływać na sytuację w Radzie Najwyższej. 

Komentatorzy w Kijowie nie wątpią, że zwycięzcą tych wyborów okaże się centroprawicowy, prozachodni blok Nasza Ukraina byłego premiera Wiktora Juszczenki. Nie będzie to jednak zwycięstwo na miarę większości parlamentarnej. 

Drugie miejsce zajmie zapewne Komunistyczna Partia Ukrainy Petra Symonenki. Na trzecim uplasuje się prawdopodobnie prorządowa koalicja O Jedną Ukrainę, którą kieruje szef administracji prezydenta kraju, Wołodymyr Łytwyn. 
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Socjaldemokratyczna Partia Ukrainy (zjed noczona) byłego wiceprzewodniczącego parlamentu Wiktora Medwedczuka może zająć czwarte miejsce, a zdecydowanie opozycyjny Blok (byłej wicepremier) Julii Tymoszenko ma szansę na piąty wynik.

Duża liczba współzawodniczących z sobą partii i koalicji utrudnia orientację głosującym, a także snucie prognoz na temat powyborczego układu sił. W Kijowie wyborcy najliczniej będą głosować na partię mera stolicy Jedność, blok byłej wicepremier Julii Tymoszenko i Naszą Ukrainę

Polska
Na łeb na szyję... 

Z marcowego sondażu OBOP wynika, że w społeczeństwie dominują negatywne oceny rządu; 63% pytanych ocenia rząd źle, a 25% - dobrze. Ośrodek podaje, że niezmiennie wysoko oceniana jest działalność prezydenta. 

W marcu 2% pytanych przez OBOP odpowiedziało, że zdecydowanie dobrze ocenia rząd; 23% odparło, że raczej dobrze. Raczej źle oceniło gabinet 44% badanych, a 19% oceniło go zdecydowanie źle; 12% nie miało zdania.  Ocena rządu zależy od preferencji partyjnych: 

65% elektoratu SLD-UP wystawiło rządowi w marcu ocenę dobrą, a 25% złą

Dobrze ocenia rząd 20% elektoratu ludowców; 56% ocenia go źle, a 24% nie ma zdania. 

79% elektoratu Samoobrony wystawiło rządowi zła ocenę; 12% - dobrą, a 9% nie miało zdania. 

79% elektoratu Platformy Obywatelskiej źle oceniło rządzący gabinet, 19% oceniło go dobrze, a 2% nie miało zdania. 

Wśród elektoratu Prawa i Sprawiedliwości 84% pytanych przez OBOP źle oceniło rząd; 15% - dobrze, a 1% - nie miało zdania. 

14% elektoratu LPR wystawiło rządowi dobrą ocenę; 79% złą, a 7% nie miało zdania. 

W marcu 5% pytanych przez OBOP odpowiedziało, że premier Leszek Miller zdecydowanie dobrze wypełnia obowiązki; 34% odparło, że raczej dobrze. Raczej źle oceniło Millera 27% badanych, a 13% oceniło go zdecydowanie źle; 21% nie miało zdania. 

Natomiast aż 76% pytanych pozytywnie ocenia sposób, w jaki Aleksander Kwaśniewski wypełnia obowiązki prezydenta (w tym 22% ocenia, że zdecydowanie dobrze, a 54%, że raczej dobrze).  Przeciwnego zdania jest 16% badanych (w tym 12% ocenia, że Kwaśniewski raczej źle wypełnia obowiązki prezydenta, a 4%, że zdecydowanie źle). 8% pytanych nie ma zdania.

Ziemia rolnikom

28.03. Minister Rolnict wa Jarosław Kalinowski  zapowiedział, że ziemia z zasobów Skarbu Państwa ma zostać sprzedana pols kim rolnikom. Pierwsza wpłata za ziemię wyniesie 5% jej wartości. Pozostała część będzie rozłożona na raty - do spłacenia w ciągu 25 lat. Zaproponujemy taki mechanizm, który pozwoli każdemu polskiemu rolnikowi na zakup ziemi należącej do Skarbu Państwa. Pięcioprocentowa pierwsza płatność i rozłożenie reszty zobowiązań na 25 lat pozwoli powiększyć gospodarstwo, niezależnie od obecnej sytuacji ekonomicznej rolników - powiedział wicepremier. Takie rozwiązanie znajdzie się w ustawie o obrocie nieruchomościami rolnymi. Zgodnie z moimi obietnicami prace nad ustawą zostały zakończone. 

Chodzi o ziemię należącą do Agencji Własności Rolnej Skarbu Państwa; po dawnych PGR-ach, a także np. ziemia przekazywana przez rolników państwu w zamian za emeryturę.  Na początku marca było jej ok. 636 tys. ha, ponadto ok. 2,5 mln ha jest od Agencji dzierżawionych. Teoretycznie ten areał też mógłby trafić do obrotu na proponowanych przez ministerstwo zasadach, po wygaśnięciu umów dzierżawnych. Teraz AWRSP sprzedaje ziemię w drodze normalnych przetargów. Proponowana przez Ministerstwo Rolnictwa ustawa wiąże się z przyszłym wejściem Polski do UE. Kalinowski podkreślił, że ustawa określi wprost, kto będzie mógł nabyć ziemię. Te zapisy w projekcie resortu są zgodnie z naszym stanowiskiem negocjacyjnym przedstawionym Unii Europejskiej - powiedział.  

Ustawa wprowadzi normy maksymalne powierzchni - ile będą musiały mieć powiększane gospodarstwa Najprawdopodobniej będą wynosiły 10, 15 i 20 ha, czyli po ewentualnym obniżeniu przez samorząd rolniczy powierzchnia podstawowa po dokonaniu zakupu ziemi będzie wynosić 5 ha, 7,5 ha i 10 ha, w zależności od regionu.

Pieniądze do zwrotu

Komitetu Integracji Europejskiej musi zwrócić Komisji Europejskiej ponad 2 mln 831 tys. euro z powodu nieprawidłowości, do których doszło przy przetargu na Zintegrowany System Zarządzania i Kontroli (IACS). 

Jesienią ubiegłego roku Komisja Europejska wykryła wiele nieprawidłowości w budowie systemu IACS. Zdecydowała wówczas o zawieszeniu budowy systemu IACS, finansowanej w ramach programu Phare i zażądała od Polski zwrotu wydanych już pieniędzy - czytamy we wtorkowym do 28. 04. 2002 roku. Strona polska wystosowała 11. 03. tego roku list do Komisji Europejskiej z prośbą o rozważenie możliwości zmiany decyzji w sprawie zwrotu wspomnianych środków.  Obecnie Urząd czeka na odpowiedź z Komisji Europejskiej.  IACS ma kontrolować całość upraw, hodowli i produkcji żywności oraz określać wysokość pomocy z budżetu UE dla poszczególnych gospodarstw rolnych, które będą objęte unijnymi dopłatami. System jest niezbędny, aby Polska jako członek Unii mogła korzystać z tej dotacji. 

Czy i te przyjdzie zwrócić?

Przeszło połowa pieniędzy, które przyzna Unia Europejska ze wspólnego budżetu 10 nowym członkom od 2004 roku, będzie się należała Polsce.  Może to być nawet 14 mld euro, ale daleko jeszcze do ostatecznej decyzji w tym względzie. Będzie to zależało od globalnej sumy, którą zaoferują kandydatom państwa UE w negocjacjach dotyczących polityki regionalnej i funduszy strukturalnych. A te zaczną się na dobre najwcześniej w połowie roku. Mogą się też zmienić proporcje między różnymi funduszami wewnątrz niej. Komisja proponuje, żeby ponad 60% stanowiły zasadnicze fundusze strukturalne przeznaczane na tzw. cel pierwszy, przysługujące w Unii najbiedniejszym regionom (poniżej 75% średniej unijnego produktu krajowego brutto na jednego mieszkańca). Z tych ponad 16 mld euro Polsce należałoby się 57,6% - wynika z nieoficjalnej noty, przekazanej przez Komisję państwom członkowskim.

Do sąsiadów – bez  dolarów

Słowackie służby graniczne nie będą wymagać od Polaków od 1 .04. "ubezpieczeń zdrowotnych", zazwyczaj nie będą też sprawdzać wymaganej kwoty "na utrzymanie".  Brak potwierdzenia wykupienia przez Polaka ubezpieczenia, pokrywającego koszty opieki zdrowotnej, nie jest powodem do odmowy wjazdu na Słowację. Tak jak dotychczas, zazwyczaj nie będziemy wymagać okazywania tej kwoty (na utrzymanie) przez obywateli polskich. Nie wykluczam jednak, że w indywidualnych przypadkach do takiej kontroli dojdzie - poinformował słowacki urzędnik.

Przepis wprowadzono, bo często trudno wyegzekwować należności za usługi medyczne, zwłaszcza od obywateli byłego Związku Radzieckiego, najczęściej nieubezpieczonych Wymagane są korony słowackie lub dowolna waluta wymienialna. wykupienie wczasów, voucher, zaproszenie. Słowackie służby graniczne zapewniają, że podczas pierwszych tygodni funkcjonowania nowych przepisów nie będzie rygorystycznych kontroli. 

Czy nastąpi zero tolerancji?

Po tym jak Mirosław Ż. z sekcji kryminalnej policji w Piasecznie pod Warszawą został zastrzelony w sobotę wieczorem w podwarszawskim Nadarzynie, gdzie policjanci znaleźli ciężarówkę wyładowaną skradzionym towarem a podczas inwentaryzacji podjechały trzy samochody, z których wysiadło 12-13 mężczyzn, którzy ostrzelali policjantów zrobiła się burza wokół tej sprawy. Pojawiło się wiele doniesień prasowych o napadach, kradzieżach, pościgach za przestępcami. 

26.03. Po tej akcji przygotowawczej rząd zaproponował zmianę przepisów ułatwiającą użycie broni przez policję. Według projektu, policjant będzie mógł użyć broni po krzyknięciu słowa "policja", bez obowiązujących dotychczas wielokrotnych ostrzeżeń i strzałów w powietrze. Zaakceptowane zostały także projekty nowelizacji kodeksów karnych zaostrzające procedury i kary w przypadku użycia przemocy wobec policjantów. 

I tak: Za zabójstwo policjanta na służbie ma grozić 25 lat więzienia albo dożywocie. Zgodnie z tą propozycją, sąd nie będzie mógł orzec innej, niższej kary. Za napaść z użyciem niebezpiecznego narzędzia na policjanta kara nie będzie krótsza niż trzy lata więzienia. 

Zmianę zaakceptował Prezydent , bo uważa, że obowiązujące prawo nie daje policji wystarczającej ochrony.  Musimy doprowadzić do tego, by policjant dysponował możliwościami działania wobec bandytów i żeby to bandyci bali się policjanta, a nie odwrotnie - powiedział prezydent i dodał, że prawnicy i parlamentarzyści będą musieli stworzyć takie prawo, by te uprawnienia nie były nadużywane. 

Jest lista leków

Minister zdrowia Mariusz Łapiński podpisał listę leków refundowanych. Znalazło się na niej ponad 2000 preparatów. Z listy zostało usuniętych około 300 leków – ponoć - przestarzałych i nieskutecznych, co umożliwi w przyszłości przyjęcie na listę kolejnych leków nowoczesnych. Minister zaręczył, że dzięki kampanii Ministerstwa Zdrowia ceny leków spadły średnio o 18%. Nie ma już takiej sytuacji, że te same leki kosztują w Polsce więcej niż w Unii Europejskiej. Wyraził także opinie, że szum informacyjny wobec działań ministerstwa był zorganizowaną akcją zagranicznych firm farmaceutycznych. Dzięki utrzymaniu refundacji na poziomie zeszłego roku, udało się zaoszczędzić 900 milionów złotych, które zostaną przekazane na inne cele w Ministerstwie Zdrowia. 

Nowe rozporządzenie ministra Łapińskiego to kilkusetstronicowy dokument. Niektórzy chorzy (np. na cukrzycę, czy z chorobą wieńcową) na zmianach zyskają.  
Jednak specjaliści z kas chorych wcale nie są zachwyceni wszystkimi propozycjami ministra. - Samo założenie, żeby obniżyć ceny leków, zasługuje na pochwałę, jeśli jednak potwierdzi się fakt usunięcia z listy leków refundowanych ponad dwudziestu preparatów stosowanych przy nowotworach, chorzy nie będą już mogli kupić sobie w aptece zastrzyku czy preparatu podawanego w kroplówce po niskiej cenie i skorzystać z nich ambulatoryjnie, tylko będą musieli leżeć w szpitalu. Wzrośnie liczba hospitalizacji, a kasy ze swych skromnych środków będą musiały zapłacić i za pobyt pacjenta w szpitalu, i za leki. Stracą na tym obie strony.

 Zagraniczne firmy obniżyły ceny leków, o40 % i nadal opłaca im się je sprzedawać czyli przez lata zdzierały z chorych pieniądze. Nadal jednak utrzyma się przepaść cenowa. Polski lek kosztuje średnio 3,80 zł, zagraniczny ponad 17 zł. Nawet jeśli cena tego drugiego spadnie o 20 procent, różnica będzie znaczna. Zamiast zagranicznych, drogich leków mogą być przepisywane polskie, tańsze odpowiedniki. Czy i jak te zmiany odczują zwykli śmiertelnicy, zwłaszcza emeryci i ludzie przewlekle chorzy, okaże się za kilka miesięcy, kiedy farmaceuci podsumują wyniki sprzedaży. Już teraz 36 procent chorych Polaków odchodzi od okienka w aptece, usłyszawszy, ile kosztuje lek. To dla nich jak wyrok, bo lek przyjmować muszą. Dla nich nawet kilkuzłotowa podwyżka może okazać się barierą nie do pokonania. Wg@”SN”D. RACHELSKA
Współpraca nad teczkami

27.03. IPN ( Instytut Pamięci Narodowej) i niemiecki urząd do spraw akt STASI mają podpisać porozumienie o współpracy. Wolę taką podpisania wyrazili szefowie tych instytucji.  Na ich wspólnej konferencji prasowej w Warszawie poinformowano, że współpraca ta obejmowałaby m.in. wymianę informacji o archiwach oraz wspólne badania nad aktywności STASI w PRL. Strona niemiecka zobowiązała się podjąć próbę odnalezienia akt działającej od początku lat 80. placówki STASI w Warszawie.  To początek współpracy, która jest dla mnie istotna, bo tak jak współpracowały ze sobą te służby, tak i my możemy zgłębić to zagadnienie współpracując ze sobą - powiedziała Birthler. Szefowa urzędu ds. akt STASI (którym poprzednio kierował Joachim Gauck) przebywała w Polsce z dwudniową wizytą na zaproszenie Kieresa. 

Niska ocen władz gminnych

Według sondażu przeprowadzonego - w Polsce, a nie w naszej gminie - przez OBOP w lutym, mieszkańcy gmin nisko ocenili swoje władze. Tylko na trójkę z małym plusem Nieco lepiej wypadły samorządy wiejskie (średnia ocena 3,24) niż miejskie (3,18). Oceny były czterostopniowe (od dwójki do piątki). Na wsi noty dobre i bardzo dobre swoim władzom wystawiła jedna trzecia (33%) mieszkańców, a w mieście nieco ponad jedna czwarta (26%). Jednocześnie na wsi dla samorządów więcej było ocen niedostatecznych - 18%, gdy w mieście 13%.  Według 34% mieszkańców gmin wiejskich, ich władze nie różnią się od tych w sąsiednich gminach. 23% uważa, że ich gmina rządzi się lepiej niż gminy sąsiednie. Tyle samo osób uważa, że gorzej. Aż 71% mieszkańców wsi uznało, że mieszkańcy gminy nie mają dostatecznego wpływu na to co robią jej władze. Przeciwnego zdania było tylko 15% pytanych.

Wielkanocne widowiska

Okres Wielkanocy w Polsce to wyjątkowa okazja do obejrzenia zanikających i kolorowych widowisk o charakterze ludowo-religijnym. W wielu regionach kraju kultywowane są tradycje, które gdzie indziej umarły w sposób naturalny 

Większość wielkanocnych obrzędów ma swoje źródła w zamierzchłej przeszłości i jest przekształconą na potrzeby chrześcijaństwa ludową formą obchodów święta wiosny, odejścia zimy, rodzenia się nowego życia. Tak jest na przykład ze znanym do niedawna w całej Polsce zwyczajem topienia marzanny albo kraszenia pisanek. Niektóre zwyczaje wielkanocne nie mają odpowiednika w żadnych innych katolickich krajach, bo są związane ściśle z naszą historią albo legendami. Niewątpliwie najciekawszym terenem pasjonata etnografii była i jest ziemia krakowska oraz południe Polski. 

Parada w Gniewczynie 

W położonej blisko Przeworska wsi Gniewczyna Łańcucka w Wielką Niedzielę można zostać świadkiem najścia niezwykłego wojska. Kompania mężczyzn maszeruje w stronę kościoła ubrana w osobliwe uniformy. Zielone albo granatowe mundury mają przepasane kolorowymi szarfami, spodnie z lampasami, na głowach wysokie czapki z czasów Księstwa Warszawskiego, a na nich - wielkie orły, barwne bibułki i pawie pióra. Uzbrojeni w drewniane szable i karabiny. Przed sumą tworzą szpaler u wejścia do kościoła. Po skończonym nabożeństwie odbywa się musztra paradna w ich wykonaniu na placu przy świątyni. Musztry, jakiej nie przewiduje regulamin żadnej armii świata. Przez kilkadziesiąt minut szeregi i kolumny tej przedziwnej armii układają się w koła, gwiazdy, trójkąty. A wszystko na komendę dowódcy i przy wielkim aplauzie publiczności. 

"Turcy" w Radomyślu 

W innej wsi - Radomyślu nad Sanem - pojawiają się jeszcze osobliwsi wojacy, bo ubrani w bufiaste szarawary, dwurzędowe kurtki z epoletami, czapki z półksiężycem i kogucimi piórami. Oni też mają szable i wielkie halabardy. Niektórzy noszą strojne czapy ze sztucznych kwiatów. Cały oddział maszeruje pod sztandarem Matki Boskiej. Również i oni pokazują przedziwną musztrę, skacząc i tańcząc z szablami. Chodzą tak między wsiami, składając wizyty gospodarzom. Mają też w swoich szeregach "baszów" recytujących zabawne wiersze i "dochtorów" w fantazyjnych czapach z czerwonym krzyżem, którzy tańczą z dziewczynami i porywają je dla okupu. 

Wojska tego typu określa się wspólnym mianem "turków wielkanocnych". Zwyczaj to stary, datujący się od wyprawy wiedeńskiej Jana III Sobieskiego. Jedni utrzymują, że stroje takie są wynikiem obecności na naszych ziemiach jeńców przywiezionych spod Wiednia, inni przytaczają legendę, że mianem "turków" okrzyknięto polskich żołnierzy wracających z łupem, bywało - w strojach tureckich. Na wieść o zbliżaniu się rzekomego wroga ludzie uciekali i wsie pustoszały. Ponieważ wojacy wracali na Wielkanoc, w tej sytuacji sami zaciągnęli warty przy Chrystusowych grobach w kościele. W paru wsiach byłej Rzeszowszczyzny, także i w dzisiejszych czasach, "tureckie" wojsko obejmuje to zaszczytne zadanie. "Turki" w różnych wersjach występują też we wsiach Wola Rzeczycka, Majdan Zbydniowski (tu zwani są "krakusami"), w okolicy Leżajska, Pruchnika i Przeworska. Zwyczaj ten był niegdyś znany również w Krakowskiem i na Mazowszu. 

Dziady śmiguśne w Dobrej 

Wiele ze znanych, uznawanych za najciekawsze z wielkanocnych zwyczajów ma pogański rodowód. Kto chce zobaczyć pozostałości bardzo dawnego obyczaju dziadów śmiguśnych, musi wybrać się do wsi Dobra koło Limanowej. Już z samego rana spotkamy tam grupy młodzieńców poubieranych w stare ubrania i pookręcanych słomianymi powrósłami. Niektórzy mają wysokie szpiczaste czapki, również wykonane ze słomy, a na twarzach stare pończochy albo sadzę. Chodzą po wsi z drewnianymi pompkami i leją ludzi wodą, przy okazji wydając dziwne dźwięki.  Ten stary obyczaj rozpowszechniony na ziemi krakowskiej był już opisywany przez licznych etnografów i krajoznawców. Wziął się z czasów, gdy na wsie napadali Tatarzy i porywali jeńców. Niektórzy nieszczęśnicy wracali w szmatach, pookręcani słomą, bez języków, ze śladami pobić na twarzach. Tułali się od wsi do wsi, aż trafili na wioskę, która przyjęła ich gościnnie. Na pamiątkę nazwano ją Dobra.

Procesja na koniach 

W Pietrowicach Wielkich, kilka kilometrów od Raciborza, przy samej granicy, zachował się  zwyczaj, że po odprawionym tam nabożeństwie idzie procesję na poświęcenie pól, tyle że na koniach. To tak zwana procesja stu koni albo kawalkada wielkanocna. Prowadzi ją ksiądz proboszcz na bystrym rumaku, a towarzyszą mu kościelny i gospodarze z krucyfiksem i figurą Jezusa. Po skończonym obrzędzie święcenia pól część młodzieńców urządza wyścig konny. Pół biedy, jeśli są to konie wyścigowe, ale często wśród nich biegną ambitne, lecz mocno leciwe chabety gospodarskie! Podobne konne procesje odbywają się jeszcze na Morawach i Łużycach.

W Kalwarii Pacławskiej odbyło się tradycyjne już Misterium Męki Pańskiej  

Nie dla hipermaketu

Długo trwała dyskusja, czy w Rzeszowie potrzebny jest kolejny hipermarket. Zastanawianio się, kto zarobi, kto straci ? Przy budowie Carrefoura znajdzie pracę setki ludzi –od 1200 do 2000 osób twierdzili budowlańcy. Wy zarobicie, my stracimy - odpowiadali drobni kupcy. Inwestycja się skończy i co dalej? Ile osób straci przez nią pracę?

Wreszcie we środę 27.03. radni rzeszowscy przeważającą liczbą głosów nie zgodzili się na przedstawiony przez zarząd miasta wniosek. Ich decyzją zablokowane zostały plany budowy hipermarketu Carrefour. Rada miasta uchyliła również swoją uchwałę z sierpnia 2000 roku o zamianie nieruchomości pomiędzy miastem i Carrefourem. 

Dwa tygodnie ponad 200 kupców z Rzeszowa, a także właściciele sklepów spoza miasta oraz gminne spółdzielnie "Samopomoc Chłopska" z terenu powiatu rzeszowskiego protestowało przeciw budowie nowych hipermarketów. Uważają oni, że pilną potrzebą jest tworzenie nowych miejsc pracy w sferze bezpośrednio produkcyjnej, nie zaś w sferze handlu i usług. Wg D. Angerman, Rzeszów 

Miasto, które podpisało przedwstępną umowę i pobrało 65 tys. zł zaliczki. będzie musiało zwrócić zaliczkę, ale też ponieść inne skutki zerwania umowy. Zgodnie z prawem.

Sadzenie drzew

W  krośnieńskich lasach, którym podlega Nadleśnictwo Krasiczyn, rozpoczął się sezon sadzenia drzew. W tym roku zaplanowano zalesienie ok. 1.400 ha powierzchni, tj. znacznie więcej niż w roku ubiegłym, co ma  wzmocnić i zróżnicować „ekosystem w rejonie Podkarpacia” – jak to określa żargon urzędniczy.

Leśnicy zasadzą podczas tegorocznej wiosny ok. 20 mln sadzonek drzew, głównie buków, jodeł i sosen. Zalesianie trwa już w północnej części regionu, a wkrótce rozpocznie się na pozostałym obszarze. Sadzonki wyrosły z nasion zebranych na Podkarpaciu i są wysadzane w miejscach, z których pochodzą. Takie postępowanie umożliwia zachowanie zasady tzw. regionalizacji nasiennej, a zarazem daje większe gwarancje pozytywnego przebiegu wzrostu drzew. Jesienią natomiast planowane jest zadrzewianie na terenach gdzie gleby są mniej urodzajne bądź bardziej zniszczone. Sadzonki do tego celu pochodzić będą z jednej z nielicznych w kraju tzw. szkółek kontenerowych, powstałej w Oleszycach. 

Kontrola w lesie parafialnym

Parafia otrzymała ze Starostwa Powiatowego w Przemyślu, sprawującego nadzór nad gospodarką leśną w lasach nie stanowiących własności Skarbu Państwa, kopię protokołu z dokonania przeglądu terenowego w dniu 22.03 br. 

Oto jego treść:

1. Jan Leja – leśniczy Lasów Niepaństwowych Nadleśnictwa Krasiczyn

2 Adam Racibor – członek Rady Parafialnej

3. Barbara Sobuś – Starostwo Powiatowe w Przemyślu 

Dokonali przeglądu na całej powierzchni tj. 45,36 ha w tym rezerwat przyrody „Brzozy Czarnej” w Reczpolu. Przegląd wykazał, że wykonywane cięcia są prawidłowe, z zastrzeżeniem, że maksymalna  miąższość do pozyskania na okres od 101.1997 do 31. 12. 2000 jest wykorzystana już do 85 %. W związku z tym nakazuje się wstrzymanie cięć planowych i zachowanie zapasu masy na ewentualne użytki przygodne ( żlomy, wywroty, posusz). 

Powstałe w wyniku wycięcia )( słowo nieczytelne) gat Jw.,Bk luki, które są częściowo odnowione gat. Bk, Js  należy dolesić przez uzupełnienie sadzonkami Bk w roku 2002.

Na tym protokół zakończono i podpisano.

Po kontroli:

Kontrola potwierdziła to o czym wiadomo od kilku lat. Szacunek ilości masy drzewa w lesie jest od początku zaniżony o ok. 50%. Roczny etat cięcia wynosi 100 kubików. Tymczasem jedna śnieżyca w 19.04 wyłamała ponad 50% tej masy. Stąd przedwczesne wykorzystanie puli. Kązda Komisja powinna wnieść jakieś uwagi, Stąd to zalecenie „dolesienia”   W rzeczywistości w miejscach tych jest aż nadmiar „samosiejki” trzeba tylko cierpliwie poczekać, aż przebije się ona na pewną wysokość. 

Stop dla europejskich bubli

Jarosław Pietras z Urzędu Komitetu Integracji Europejskiej przyznał, że kraje UE sprzedają w Polsce materiały, które na terenie Wspólnoty nie mogłyby wejść do obrotu ze względu na złą jakość. Przedstawiciele branży postulują sprawdzanie na granicy, czy importowane towary mają wymagane polskim prawem certyfikaty. 

Np. roczny import płytek ceramicznych (ściennych i podłogowych) to tyle ile może wyprodukować ok. 5 takich zakładów jak Opoczno S.A. Często płytki nie spełniają naszych norm. Podobnie wszystkie materiały pokryciowe zostały zdyskwalifikowane! –

Rocznie do Polski trafia ok. 300 tys. ton cementu, a w tym roku może go bć nawet  pół miliona ton. Cement przewożony w odkrytych wagonach od momentu opuszczenia fabryki traci aż 30 proc. swej wartości. 

Szczególnie nędzne są rury miedziane do instalacji ogrzewania i gazu, których aż 30 % sprowadza się z Włoch. Włoskie rury, mimo posiadania pełnej dokumentacji i oznakowania, nie spełniają wymaganych polskim prawem norm:  są za cienkie oraz wyjątkowo podatne na korozję. W efekcie po 5 latach ich użytkowania mogą przeciekać.  Wg@”NDz”. 

Prasa ujawnia

Lokalne gazety ujawniły, że do resortu policji przyjmowane są żony i córki komendantów.  Lepiej siedzieć za biurkiem, niż się narażać - twierdzą "zwykli" policjanci

Inne skandaliki, Policyjny samochód służbowy woził córkę jednego z podkarpackich komendantów do szkoły w Legionowie k. Warszawy. Inny komendant dał etat swojej żonie, choć na to stanowisko miał być ogłoszony konkurs. Szef kadr w Komendzie Wojewódzkiej wydaje opinie, kogo do resortu warto przyjąć. Tak się akurat składa, że za jego kadencji do policji przyjęto kilku jego krewnych.

Aby w policji awansować i trafić do szkoły oficerskiej w Szczytnie, trzeba mieć doświadczenie i staż. Kandydat musi co najmniej 5 lat pracować, żeby się czegokolwiek nauczyć. Tymczasem zięć szefa kadr w KWP w Rzeszowie bardzo szybko trafił do Szczytna i został oficerem (pracuje w laboratorium). Szybką karierę zrobiła też córka (zatrudniona w wydziale przestępstw gospodarczych) głównej księgowej. Nowy komendant wojewódzki Józef Jedynak, gdy obejmował stanowisko i pytano go o rodzinne klany w policji, powiedział: - Zrobię z tym porządek. 

A zwykli policjanci od "brudnej roboty" dodają: - Ludzie oceniają policję po kontakcie z urzędnikiem w mundurze, osobą niekompetentną, siedzącą za biurkiem, często - bywa - zatrudnioną przez swojego krewnego. A my biegamy za mordercami i oszustami. Narażamy swoje życie. No to, czy nie lepiej siedzieć za biurkiem, pieniądze brać i korzystać z protekcji tatusia?

5-lecie SuperNowości

Lokalny dziennik  Super Nowości szczyci się że jest liderem na Podkarpaciu, jeżeli chodzi o poczytność dzienników, oraz, że ma największą sprzedaż w naszym regionie, większą niż Nowiny, Gazeta Wyborcza i Super Express razem wzięte. w minionym tygodniu, od poniedziałku do czwartku włącznie, sprzedawano po ponad 70 tysięcy egzemplarzy dziennie, to rekord od wielu lat nie notowany na Podkarpaciu. Natomiast wydanie piątkowe osiągnęło nakład 165 tysięcy sprzedanych egzemplarzy.

Dzięki temu, udaje się "załatwić" wiele spraw, szczególnie związanych z problemami dotyczącymi postępowania urzędników, tak wysoka sprzedaż Super Nowości skuteczniejsze reklamy to również wzrost skuteczności drobnych ogłoszeń. Niestety, Redakcja narzeka, że nie wszystkie instytucje, biorą na poważnie tą poczytność i wysokość sprzedaży. Praktycznie w ogóle w Super Nowościach nie ukazują się informacje np. o przerwie dla jakiejś miejscowości lub ulicy w dostawie prądu, lub gazu. 

 Najder o Unii Europejskiej

Prof. Zdzisław Najder wygłosił kolejny, piąty już otwarty wykład we Wsze chnicy Przemyskiej. 

Tematem wykładu były "zmiany geopolityczne Unii Europejskiej po jej rozszerzeniu". Prof. Z. Naj der, który okazał się zde cydowanym zwolennikiem integracji europejskiej, przekonywał, że dla "wielkiej" (po rozszerzeniu) Unii Europejskiej, największym problemem będzie Rosja, a szczególnie obwód kaliningradzki, który znajdzie się w otoczeniu państw, należących do wspólnoty. Prof. Z. Najder odpowiadał także na liczne pytania sceptyków naszego wejścia do UE, tłumacząc m.in., że takie sprawy jak: aborcja, eutanazja czy małżeństwa zawierane między osobami tej samej płci, nam nie grożą ponieważ nie są objęte wspólnym w Unii prawodawstwem. Wyraził też opinię iż obawy o wykupieniu polskiej ziemi przez cudzoziemców są jego zdaniem mocno przesadzone. 

Sposób na niedzielny handel  – ale zły

W nocy z soboty na niedzielę w Rzeszowie m.in. przy ul. Grunwaldzkiej, ul. Kościuszki i ul. 3 Maja nieznani sprawcy zablokowali sklepowe zamki w centrum miasta. Głównie tam, gdzie zaplanowano handel w niedzielę. Większość sprzedawców musiała zrezygnować ze sprzedaży. W poniedziałek rano rozwiercali zamknięcia, aby otworzyć placówki. Handlowcy musieli kupić nowe zamki. Cena jednego to wydatek co najmniej 150 zł. Kilka osób powiadomiło policję. 

Oferta Podkarpacia

26.03. Województwo podkarpackie znalazło się w grupie 6 regionów, które jako pierwsze w kraju zostały zaproszone do przedstawienia swojej oferty inwestycyjnej radcom handlowym ambasad głównych partnerów gospodarczych Polski - krajów Unii Europejskiej, a także m.in. Kanady i Japonii. 

Przedstawiciele Podkarpacia zwrócili też uwagę na warunki już sprzyjające poten cjalnym inwestorom: istniejące w regionie specjalne strefy ekonomiczne, dobrze roz winiętą sieć instytucji edukacyjnych (uniwer sytet, politechnika, inne szkoły wyższe), gwarantującą wysokie kwalifikacje pracow ników, stosunkowo niskie koszty pracy i konkurencyjne ceny terenów inwestycyjnych. 
Wśród 6 regionów, znalazły się, oprócz Podkarpacia, województwa: małopolskie, pomorskie, śląskie, świętokrzyskie i wrocławskie. Województwo przedstawiło największe atuty: położenie regionu w pobliżu nowych, rozwijających się rynków na wschodzie i południu Europy, region Unii Europejskiej najdalej wysunięty na Wschód tu krzyżują się ważne szlaki transeuropejskie. To, rzecz jasna, atuty, które należy postrzegać perspektywicznie: zainwestujesz u nas dzisiaj - jutro będzie ci bliżej do chłonnych rynków wschodnich.  
Puste wille

Dawniej do ośrodka wypoczynkowego Urzędu Rady Ministrów przez cały rok przyjeżdżali politycy, żeby zapolować na grubego zwierza. Dziś to wyjątki, a rządowe wille przeważnie stoją puste.

Ośrodek w Trójcy to trzy komfortowo wyposażone wille z 33 miejscami noclegowymi i hektary ziemi. Wokół potężne lasy. Ośrodek przez większość miesięcy w roku stoi pusty. No i zwierzyny już nie ma tyle, co dawniej. Od czasu do czasu jakaś firma wynajmuje Trójcę na konferencje i szkolenia, ale to zbyt mało. URM nie zamierza jednak pozbyć się ośrodka, tak jak to zrobił początkiem lat 90. z Arłamowem. Przeciętnego zjadacza chleba nie stać na urlop w rządowych willach - za dobowy pobyt trzeba zapłacić 100 zł.

Oznakowanie Twierdzy Przemyśl 

Za pieniądze – niewielkie – raptem 4.000 dolarów  z Fundacji Karpackiej, Roman Dawidziak z Rzeszowa, właściciel firmy "Ars Resturo"wykonał tablice informacyjne do 11 przemyskich fortów wg pomysłu Tomasza Idzikowskiego, prezesa przemyskiego oddziału Towarzystwa Miłośników Fortyfikacji oraz Krzysztofa Szuwarowskiego, starszego inspektora Państwowej Służby Ochrony Zabytków.  Tablice są  wykonane z piaskowca na spoiwie polimerowym oraz marmuru. Każda waży po ok. 40 kg. - Materiał z jakich zostały wykonane daje im trwałość kilkusetletnią, - jeśli wcześniej nie zmogą ich wandale. Poza nazwą i treścią, dotyczącą danego fortu, na każdej tablicy umiejscowione zostało logo fundatora (CF - Carpatian Foundation) oraz herb ziemi przemyskiej.@”ŻP”

Nie chcą do Korytnik

Nauczyciele biologii przekazali wojewodzie protest przeciwko próbie przeniesienia Zespołu Parków Krajobrazowych do Korytnik. Zespół ten swym priorytetowym zadaniem uczynił działalność dydaktyczną. Jego pracownicy pomagali przy organizowaniu i prowadzeniu zajęć w zakresie ekologii i ornitologii. Ich wizyty w szkołach były cenione przez nauczycieli i młodzież, wielokrotnie korzystających z sali edukacyjnej Zespołu, m. in. z uwagi na jej lokalizację. Pracownicy ci przyczynili się do odtworzenia struktur Ligi Ochrony Przyrody w Przemyślu, m. in. szkolnych kół LOP. - Nie znamy argumentów za przeniesieniem siedziby Zespołu Parków Krajobrazowych z Przemyśla do Korytnik, ale przeciwko tej decyzji jest nazbyt wiele - podkreślno w piśmie, podpisanym przez ponad 30 nauczycieli biologii.

PTTK działa

Oddział PTTK w Przemyślu  zainaugurował nowy sezon. Organizując dwa rajdy wiosenne: Jedna trasa poprowadziła z Rynku na Zniesienie i Kopiec Tatarski, następnie przez Zielonkę, Kruhel Mały i Krzemieniec do Hotelu Gromada. Druga trasa od Domu Wycieczkowego PTTK przez Zamek, Fort Trzy Krzyże, Zniesienie, Kopiec Tatarski do Hotelu Gromada. W kwietniu zaplanowano Ogólnopolski Rajd "Twierdza Przemyśl", w czerwcu XII Rajd Pątniczy 'Szlakiem Jana Pawła II', a w lipcu Ogólnopolski Spływ Kajakowy z Sanoka do Przemyśla. W połowie września odbędzie się Ogólnopolski Rajd im. Mieczysława Orłowicza, a 13 i 14 października kolejna edycja Rajdu "Twierdza Przemyśl".

Wina wina

- Może to i jego wina, że pije... Ale ja muszę coś zrobić! Raz szłam do sklepu, patrzę, leży osiem butelek i on obok nich na drodze! A sklep, święta czy nie święta, do nocy otwarty! - płacze jedna z matek. 

Wczesną jesienią ubiegłego roku kilkanaście zdesperowanych kobiet z Bryliniec napisało list do gminy. Kobiety prosiły wójta o cofnięcie koncesji na sprzedaż wina w miejscowym sklepie. - Zająłem się sprawą jako radny, reprezentujący w gminie Krasiczyn wieś Brylińce - mówi Karol Mościszko. - Zrobiliśmy kilka zebrań wiejskich. Uradziliśmy, żeby albo ograniczyć sprzedaż do szesnastej, albo całkiem zlikwidować. Stanisława Tkacz, Eufrozyna Sydor, Stanisława Gut i Jan Zacharecki to mieszkańcy wsi najaktywniej zabiegający o likwidację punktu. Sołtys Dariusz Babieczko też, ale decyzja nie należy do niego: - Staramy się w gminie o cofnięcie zgody na sprzedaż wina już pół roku! W listopadzie zapadła decyzja przychylająca się do naszej prośby, ale właściciel sklepu odwołał się do kolegium i dalej sprzedaje.

Mieszkańcy Bryliniec, zaangażowani w sprawę likwidacji punktu, usiłowali rozmawiać ze sprzedawcą i jego matką po dobroci. Apelowali do sumienia i odpowiedzialności za to, co dzieje się we wsi: - Oni są stąd. Powinno im zależeć. Ale gdzie tam! Mówią, że jak sobie dzieci wychowaliśmy, tak teraz mamy!

Artur Biliński, właściciel sklepu w Brylińcach: - Odwołałem się od decyzji o likwidacji punktu, a kolegium decyzję wójta uchyliło. Mam więc prawo sprzedawać. Problem dotyczy kilku rodzin. Pozostali korzystają z alkoholu w sposób kulturalny. Dlaczego miałbym im to utrudniać? Dlaczego mam rezygnować z legalnych zysków? Właściciel sklepu kategorycznie zaprzecza, by kiedykolwiek sprzedawał alkohol na kredyt albo osobom nietrzeźwym. Artur Biliński zaprzecza i temu, że sprzedaje alkohol w domu. - Tym ludziom się wydaje, że jak zlikwidują punkt sprzedaży, to zlikwidują problem. To nie prawda! - dodaje. Pytany, czy byt jego sklepu rzeczywiście zależy od zysków ze sprzedaży wina, właściciel unika jednoznacznej odpowiedzi. Nie rozumie też, dlaczego miałby uszczuplać swoje dochody, rezygnując z wina dobrowolnie, ze względu na prośby mieszkańców wsi. @”ŻP”Olga HRYŃKIW

Więcej na ten temat przeczytacie w najnowszym wydaniu Życia Podkarpackiego.

Wieści z Gminy

Ze sportu szkolnego

Wzorem lat ubiegłych Gminny Szkolny Związek Sportowy i Urząd Gminy w Krasiczynie zorganizował zawody gminne w ramach  w ramach III Podkarpackiej Olimpiady Tenisa Stołowego.

Zawody odbyły się w dniach 22.03. 2002 w Sali Gimnastycznej.

Wzięło w nich udział 75 zawodniow i zawodniczek.

Na zawody powiatowe zakwalifikowali się
do lat 16

Monika Amarowicz - Krasiczyn

Katarzyna Nachman -  Krasiczyn

Ewa Pańczyszyn– Krasiczyn 

Piotr Grochoła,  Krasiczyn

Adam Sura – Korytniki

Grzegorz Fudali – Korytniki

Od 17 do 22 lat:

Robert Czuryk   - Dybawka Dolna

Grzegorz Stadnik  -  Śliwnica

Andrzej Szulewa   - Olszany

Od 23 do 44 lat:

Waldemar Wiśniowski  - Krzeczkowa,

Józef Sidor   - Olszany

Janusz  Babieczko   - Olszany

Maria Maliczowska   - Krasiczyn

Powyżej lat 44

Ryszard Walczak   - Krasiczyn

Bolesław Kazienko  _ Krasiczyn

Zdobywcy trzech pierwszych miejsc otrzymali nagrody ufundowane przez Urząd Gminy w Krasiczynie. Zawody zorganizował i przeprowadził Gminny Organizator Sportu Ryszard Walczak.

Zawody Powiatowe odbyły się w dniu 24.03. 2002 ( niedziela ) w Przemyślu  w sali sportowej Zespołu Szkół Technicznych. Na zawody Wojewódzkie, które odbędą się w Rzeszowie w dniu 27.04. zakwalifikowali się

Maria Maliczowska i 

Józef Sidor.

Ze sportowym pozdrowieniem R. Walczak.

Informacja

Wojewódzki Oddział Służby Ochrony Zabytków  przesłał do Urzędy Gminy w Krasiczynie ( odpis do Parafii)  poniższą odpowiedź:

W odpowiedzi na pismo z dnia 5.03. 2002 w sprawie prac porządkowych na cmentarzu wojennym z I wojny światowej w KORYTNIKACH – ujętego w ewidencji zabytkowych cmentarzy województwa podkarpackiego, po zapoznaniu się z przedstawionym programem prac , informuję, że pozytywnie opiniuję ich zakres i sposób realizacji. Niemniej proponuję do rozważenia, jako rozwiązania alternatywne:

1) pozostawić istniejące drzewa – graby, ewentualnie uzupełnić je nowymi nasadzeniami ( ale też grabami) w miejscu po drzewach wyciętych ze względu na zły stan zachowania; ogrodzenie poprowadzić po zewnętrznej stronie drzew;

2) ponieważ istniejące zarysy mogił nie są pierwotne ( z chwilą założenia na pewno były to długie, zbiorowe mogiły ziemne) można teren wyrównać i obsiać trawą;

3) należy cmentarz oznaczyć tablicą informacyjną.

Usytuowany obok kopiec ziemny, zgodnie z posiadanymi w naszym biurze informacjami, został usypany  w 1876 r. dla upamiętnienia złotego wesela Leona i Jadwigi Sapiehów  - informuje o tym list umieszczony  w słoju wydobytym z kopca w 1997 r. , aktualnie przechowywany w Muzeum Narodowym Ziemi Przemyskiej. Raczej zatem nie ma związku z I wojną światową, niemniej wskazane jest jego odtworzenie oraz umieszczenie obok tablicy informacyjnej. 

Podpisał mgr. Mariusz Czuba

Podkarpacki Wojewódzki Konserwator Zabytków

Ponieważ część mieszkańców Korytnik-Osiedla oburzyła się gdy Gmina rozpoczęła prace porządkowe, apeluję do wszystkich, którzy podpisali się pod protestem, o doprowadzenie porządkowania do końca- w myśl zaleceń Urzędu. Przypuszczam, że ambicja nie pozwoli organizatorom protestu powrócić do jedynie sensownego pierwotnego pomysłu – w powyższym piśmie  zaopiniowanego pozytywnie. Niech więc przynajmniej wykonają to, co zaleca konserwator i na przyszłość, dbają o porządek, by cmentarz nie wyglądał jak przed kilku laty, zanim mieszkańcy postawili krzyż i zaczęli wykaszanie trawy. 
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Droga Krzyżowa na warszawskiej Starówce





Spontaniczność Papieża
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